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Ważna dźwignia  
rozwoju rolnictwa

Mamy w kraju ponad 2.700 gminnych 
ośrodków maszynowych (GOM). Posiadają 
one dość pokaźny park maszynowy. Około 
60 tys. siewników zbożowych i nawozowych, 
blisko 19 tys. żniwiarek, ponad 11 tys. snopo- 
wiążałek i niemal tyleż kosiarek, ponad 20 
tys, kopaczek do ziemniaków oraz przeszłą 
18 tys. kompletów omiotowych — oto arse­
nał miszyn, przy pomocy których nasze 
GOM-y mogą i powinny ułatwić pracę set­
kom tysięcy mało i średniorolnych chłopów, 
pomóc im rozwijać swoje gospodarstwa, chro­
nić ich przed kułackim wyzyskiem.

Tymczasem tylko w województwach poznań­
skim, bydgoskim i częściowo gdańskim ma­
szyny GOM są na ogól dobrze wykorzystywa­
ne. W pozostałych zaś województwach więk­
szość maszyn GOM próżnuje. Sięgnijmy tu 
do liczb, dotyczących wykorzystania parku ma­
szynowego GOM za rok 1953,’ a ujrzymy wprost 
rażące dysproporcje pomiędzy województwami.

W woj. poznańskim średnio na jeden siew- 
nik wypada 48 ha, na kosiarkę — 24 ha, na 
żniwiarkę — 29 ha, na snopowiązałkę — 39 
ha, na kopaczkę do ziemniaków — 12 ha, na 
komplet omłotowy — 1.044 kwintale zboża. ; 
W woj. krakowskim tymczasem średnio jeden 
siewnik wykonał zaledwie 16 ha, kosiarka — 
5,7 ha, żniwiarka — 12 ha, snopowiązałka — 
7,3 ha, kopaczka — 5 ha, komplet omiotowy — 
287 kwintali zboża.

Niewiele lepiej jest z . wykorzystaniem ma­
szyn GOM w pozostałych województwach, 
szczególnie w lubelskim, rzeszowskim, kielec­
kim, łódzkimi białostockim i warszawskim; 
w województwach, gdzie stosunkowo małe jest 
umaszynowienie rolnictwa, gdzie tylko niebcz- 
ni chłopi, zwłaszcza kułacy posiadają takie 
maszyny, jak siewniki, kosiarki, żniwiarki, ko­
paczki czy młocarnie. Gdyby we wszystkich 
województwach maszyny GOM były wykorzy­
stane w takim stopnju, jak w województwach 
poznańskim i bydgoskim, to zasięg pomocy 
GOM dla indywidualnych gospodarstw mało 
i średniorolnych chłopów zwiększyłby się w 
siewie zbóż o 70 proc., w koszeniu traw o 400 
proc., W koszeniu zbóż o 25 proc., w kopaniu 
ziemniaków o 300 proc., w omłotach o 100 
proc.

Znaną jest rżęczą, że chłopi województw: 
poznańskiego i bydgoskiego, gdzie jest wyż­
sza kultura rolna chętniej korzystają z maszyn 
GOM-ówskich, aniżeli chłopi z pozostałych wo­
jewództw, w których jest jeszcze niemało za­
cofania i konserwatyzmu. Ale czy w dosta­
tecznym stopniu popularyzujemy tam postępo­
we metody gospodarowania, czy wszyscy pra­
cownicy służby rolnej rad narodowych zachę­
cają chłopów do korzystania z maszyn GOM ?

Otóż trzeba Stwierdzić, że raczej nie. Wska­
zują na to zarówno doświadczenia lat ubiegłych 
jak i dotychczasowy przebieg wiosennych sie­
wów.

Oczywiście, że nie mógł zachęcić chłopów do 
stosowania siewu rzędowego instruktor prezy­
dium GRN W Księżpolu (pow. biłgorajski, woj. 
lubelskie), który na własnym gospodarstwie 
Stosuje siew rzutowy podczas gdy GOM-owskie 
siewniki w tej gminie nawet w 50 proc. nie są 
Wykorzystane. Niewiele pomocy w tegorocz­
nych siewach okazał chłopom gminy Szymanów 
tpow. sochaczćWski, woj. warszawskie) tam­
tejszy GOM, którego kierownik nie wiedział 
gdzie i u kogo pracują siewniki, na skutek czego 
wiele siewników nie pracowało, stało w gro­
madach bezczynnie. Liczne są wypadki złego 
opracowania planów pracy maszyn GOM 
a jeszcze liczniejsze, że chłopom korzystającym 
z maszyn GOM nie zapewnia się pomocy są­
siedzkiej w koniach. Bywa i tak, że maszyny 
GOM zamiast u mało i średniorolnych chłopów, 
be dla tych są przede wszystkim przeznaczone 
— pracują u kułaków.

Podczas zeszłorocznych żniw, niektóre 
dyrekcje POM ow w województwach wrocław­
skim i kieleckim samowolnie pozabierały sno- 
powiązalki z GOM i skierowały je do pracy 
w spółdzielniach produkcyjnych. Jaki był tego 
skutek? Otóż taki, że okoliczni mała i średnio­

rolni chłopi bezskutecznie wyglądali na pomoc 
GOM, na pomoc maszyn, których nie otrzymali, 
a GOM-y znalazły się w trudnej sytuacji finan­
sowej, bo nie uzyskały zaplanowanych wpły­
wów pieniężnych.

Wiele by można przytoczyć przykładów 
wskazujących na to, że pracą GOM słabo in­
teresują się prezydia rad narodowych i komi­
tety partyjne. O poważnym zaniedbaniu spra­
wy GOM przez prezydia rad narodowych 
świadczy fakt, że w szeregu województw więk­
szość GOM nie posiada podręcznych warszta­
tów ani nawet kuźni. 1 tak np. w woj. war­
szawskim ponad 200 gminnych ośrodków ma­
szynowych, w woj. kieleckim — 180, w woj. 
lubelskim — 135, w woj. łódzkim— 100, w woj. 
stalinogrodzkim 90, w woj. rzeszowskim 85, 
i w woj. białostockim — 70 nie posiada pod­
ręcznych warsztatów, ani też kuźni. O ile 
w województwach centralnych istotnie są tu 
i ówdzie trudności z wynalezieniem odpowied­
nich pomieszczeń na warsztat lub kuźnię dla 
GOM, o tyle nie trudno jest znaleźć takie po­
mieszczenia w innych województwach.  ̂ A 
.tymczasem w- takim województwie jak
olsztyńskie jest ponad 60 GOM-ów, przy któ­
rych nie ma ani kuźni ani podręcznego warsz­
tatu.

W roku bieżącym park maszynowy GOM 
wzrośnie o dalsze 8 tys. siewników zbożowych 
i nawozowych, o 400 kosiarek, o 2 tys. żniwia­
rek, o, blisko 6 tysięcy kopaczek do ziemnia­
ków, o 4.500 silników spalinowych i elektrycz­
nych. Doprowadzić do tego, by każda maszyna 
GOM była należycie wykorzystana — to jed­
no z ważnych zadań jakie stoją, przed nami 
w walce o wzrost produkcji rolnej.

GOM-y powołane zostały po to, by udzielać 
jak najdalej idącej pomocy mało i średniorol­
nym chłopom gospodarującym indywidualnie. 
Aby to osiągnąć trzeba interesować się pracą 
kierowników GÓM-ów stawiać na te stanowi­
ska ludzi, którzy dają gwarancję że należycie 
będą wykonywane powierzone im obowiązki. 
Trzeba wiedzieć w jakim stanie są maszyny 
GOM, gdzie, u kogo i jak pracują. Trzeba dą­
żyć do tego, by podczas wiosennych siewów 
siewniki GOM były w pełni wykorzystane, by 
wszystkie GOM-y w porę i dobrze przygoto­
wały pozostałe maszyny jaik kosiarki, żniwiar­
ki, snopowiązałki, kopaczki i młocarnie. Obo­
wiązkiem prezydiów rad narodowych jest do­
pilnować, by wszyscy kierownicy GOM ta­
kiej; zasady przestrzegali. Chłopom którzy nie 
posiadają własnej siły pociągowej, a chcą ko­
rzystać z maszyn GÓM należy zapewnić po­
moc sąsiedzką w koniach.

Nie wolno również dopuszczać do takich 
wypadków, jakie istnieją w tegorocznej kam­
panii siewnej, że siewniki GOM pracują w spół­
dzielniach produkcyjnych, a okoliczni chłopi 
mało i średniorolni zmuszeni są bądź wypo­
życzać siewniki u kułaków bądź siać z płachty.

Trzeba troszczyć się nie tylko o to, by ma­
szyny GOM były w pełni wykorzystane. Nie­
mniej ważną sprawą jest, by chłopi szybko re­
gulowali należności za pracę maszyn GOM.

Prezydia rad narodowych powinny się za­
troszczyć o to, by w miarę możliwości każdy 
GOM posiadał jeśli nie podręczny warsztat, 
to przynajmniej kuźnię. Pozwoli to na­
szym óOM-om szybko i na miejscu przepro­
wadzać drobne remonty maszyn oraz udzie­
lać pomocy przy naprawie narzędzi rolni­
czych mało i średniorolnym chłopom. Trzeba 
ożywić pracę komitetów społecznych przy 
GOM, zapoznać z warunkami korzystania 
z maszyn G OM  jak najszersze rzesze pracu­
jących chłopów.

Należyte i pełne wykorzystanie maszyn 
GOM, a co za tym idzie udzielenie przez te 
ośrodki znacznie większej niż dotychczas licz­
bie chłopów pomocy jest możliwe pod warun­
kiem że sprawami GÓM na codzień będą in­
teresować się prezydia rad narodowych j ko­
mitety partyjne. Instancje te powinny uświa­
domić sobie, że jest to dość ważna, a dotych­
czas słabo wykorzystana dźwignia w waice 
o  wzrost produkcji rolnej.

W 62 rocznicę urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta

Więcej cementu dla budownictwa
Wkrótce rozruch pieców obrotowych w cementowni „Rejowiec II"

W związku z 62 rocznicą 
urodzin I Sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta 
napływały w minionych dniach 
do Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej liczne listy z serdecz­
nymi życzeniami.

Szczególnie serdeczne 1 peł­
ne miłości listy napłynęły od 
dzieci i młodzieży. Szereg za­
łóg fabrycznych, zespołów pra­
cowników PGR i członków spół­

dzielni produkcyjnych a także 
wielu poszczególnych robotni­
ków i chłopów podjęło z okazji 
urodzin towarzysza Bieruta spe­
cjalne zobowiązania produkcyj­
ne.

❖
Towarzysz Bolesław Bierut 

składa za pośrednictwem nasze­
go pisma serdeczne podzięko­
wanie wszystkim, którzy zło­
żyli mu życzenia z okazji dnia 
urodzin.

Pismo KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
do towarzysza H. S. Chruszczowa

W pełni uwzględniać słuszne wnioski 
i życzenia mieszkańców wsi

Sesje gminnych rad narodowych 
w sprawie nowego podziału administracyjnego

Na odbywających się w okresie przedświątecznym sesjach gminnych 
aktywiści wiejscy, omawiając sprawy nowego podziału administracyjnego,

rad narodowych radni oraz 
z uznaniem wypowiadali

się o działalności' tych gminnych komisji podziału administracyjnego, które w pracach swych uwzglę­
dniły w pełni słuszne wnioski i życzenia mieszkańców wsi. Z krytyką natomiast spotykały sie wy­
padki nieuwzględnienia uzasadnionych postulatów ludności. Rady podejmowały na sesjach uchwały 
korygujące te niedociągnięcia, przekazując powiatowym komisjom podziału administracyjnego pro­
jekty już po dokonaniu zgłoszonych poprawek.

(f) MOSKWA (PAP). Ko­
mitet Centralny KPZR i Rada 
Ministrów ZSRR przesiały N. 
S. Chruszczowowi pismo na­
stępującej treści:

Z okazji 60 rocznicy Wa­
szych urodzin Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rada 
Ministrów ZSRR serdecznie 
pozdrawiają Was, wiernego u- 
cznia Lenina i współbojowni- 
ka Stalina, wybitnego działacza 
Partii Komunistycznej i Pań­
stwa Radzieckiego, sławnego 
syna klasy robotniczej.

Partia Komunistyczna i na­
ród radziecki wysoko cenią Wa­
sze zasługi w walce o sprawę 
komunizmu, której poświęca­
liście całe swe życie.

W ciężkich latach wojny do­
mowej, w warunkach pokojo­

wego budownictwa socjalisty­
cznego, w trudnym okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej i 
obecnie — w pokojowym okre­
sie walki o zbudowanie społe­
czeństwa komunistycznego w 
naszym kraju — na wszystkich 
posterunkach 
i państwowej 
niezłomną energią, nieugiętoś- 
cią i wiernością zasadom po­
święcacie wszystkie swe sity 
dla wielkich zwycięstw naro­
du radzieckiego, podniesienia 
jego dobrobytu, zbudowania 
komunizmu.

Z całego serca życzymy Wam, 
przyjacielu nasz i towarzyszu, 
drogi Nikita Siergiejewiczu, 
zdrowia i długich lat dalszej 
owocnej działalności dla dobra 
narodu radzieckiego i naszej 
Ojczyzny, dla dobra komuniz­
mu.

Na sesji GRN Subkowy pow. 
Tczew, w której uczestniczyło 
obok radnych i członków gmin­
nej komisji podziału admini­
stracyjnego wielu chłopów, u- 
względniono kilka słusznych 
uwag mieszkańców różnych 
gromad. M. in. przychylnie roz­
patrzone zostały wnioski chło­
pów z przysiółka Narkowy, któ­
rzy prosili o włączenie go do 
odległej o 2 km gromady Sub­
kowy, a nie do Malej Slońcy — 
jak to przewidywał projekt — 
a dokąd mieliby oni aż 4 km 
drogi. Chłopów z przysiółka 
Narkowy iączą z gromadą Sub­
kowy od dawna dobre stosunki

pracy partyjnej sąsiedzkie; dzieci z Narkowy u- 
z właściwą Wam częszczają do 7-klasowej szkoły 

w Subkowych.
*

„Teraz zbliży się do nas rada 
narodowa — mówił na sesji 
GRN w Konopnicy, pow. 
Lublin, Stanisław Grzybek. — 
Będzie ona mogła lepiej wnikać 
w nasze potrzeby niż dotych­
czas nasza gminna rada naro­
dowa, która obejmowała dużo 
gromad. Świadczy to, że rząd 
nasz pragnie zwiększyć udział

Nadanie towarzyszowi N. S. Chruszczowowi 
tytułu Bohatera Pracy Socjalistycznej

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ogłosiło następujący de­
kret:

W związku z 60 rocznicą u 
rodzin pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, towarzysza N. S. 
Chruszczowa i w uznaniu jego 
wybitnych zasług wobec Partii

Komunistycznej i narodu_ra- 
dzieckiego Prezydium Rady 
Nńjwyższej ZSRR nadaje to­
warzyszowi N. S. Chrusz­
czowowi tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej i odznacza go 
jednocześnie Orderem Lenma 
i Złotym Medalem „Sierp i 
Miot“ .'

ludzi pracy w rządzeniu kra­
jem.“

*
Uczestnicy sesji GRN w 

Smierdnicy, pow. Gryfino, dy­
skutowali nad planami dalszego 
rozwoju życia gospodarczego i 
kulturalnego przyszłych gro­
mad. Podkreślano, że np. w 
siedzibie nowoprojektowanej 
gromady Smierdnica, znajdują 
się już sklepy Samopomocy 
Chłopskiej, zlewnia mleka, 
GOM, punkt skupu i kilka in­
nych placówek usługowych. Na 
sesji zaprojektowano ponadto 
utworzenie tam w najbliższym 
czasie warsztatu kołodziejskie­
go, rymarsko-szewskiego, dal­
szą rozbudowę sieci telefonicz­
nej itp. (PAP)

Wyremontują siedziby 
nowych rad gromadzkich
RZESZÓW (kor. wL). Na

sesjach gminnych rad narodo­
wych, które odbyły się w woj. 
rzeszowskim dla przedyskuto­
wania i zatwierdzenia wstęp­
nych projektów podziału gmin 
na nowe gromady, chłopi po­

dejmowali zobowiązania na 
cześć święta pracy.

W imieniu chłopów swej gro­
mady, na sesji Gr N***v :Gra- 
bownicy radna Cecyira Biedka 
z gromady Niebocko oświadczy­
ła, że wyremontują oni w czy­
nie 1-majowym 4 izby w domu 
ludowym, w którym mieścić się 
będzie przyszła gromadzka ra­
da narodowa.

Mieszkańcy gromady Mokre 
na sesji GRN w Szczawnem 
(pow. Sanok) zobowiązali się 
we własnym zakresie wyremon­
tować siedzibę przyszłej gro­
madzkiej rady narodowej.

Dla Ulanicy i Lubna zapro­
jektowano siedzibę w Lubnie, 
wobec czego obie te gromady 
postanowiły w czynie 1-majo­
wym naprawić drogę prowadzą­
cą do gromady Lubno, tak by 
mieszkańcy gromady Ulanica 
mieli dogodny dojazd do sie­
dziby rady gromadzkiej.

Podobne zobowiązania pra­
cujący chłopi woj. rzeszowskie­
go podjęli na wielu innych se­
sjach GRN.

C. BI.

Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
odpowiada wspólnym interesom Polski i Francji

Delegacja francuska opuściła Polskę

Plenum KC FPK
(f) PARYŻ (PAP). W dniu 

17 bm. rozpoczęty się w Pa­
ryżu obrady plenum KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej. 
Plenum poświęcone jest omó­
wieniu przygotowań do XIII 
Zjazdu FPK.

Plenum uchwaliło projekt 
tez o sytuacji politycznej i za­
daniach partii komunistycznej 
w walce o niezawisłość naro­
dową i o  pokój oraz projekty re­
zolucji w sprawach organiza­
cyjnych i pracy wśród młodzie­
ży.

(f) 17 bm„ w godzinach po­
rannych delegacja francuskich 
parlamentarzystów, działaczy 
politycznych i społecznych o- 
puściła Warszawę — udaj.ąc 
się do Paryża.

Na lotnisku Okęcie gości 
francuskich żegnali członko­
wie Polskiego Komitetu dla 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego: przewod­
niczący CRZZ, członek Rady 
Państwa — Wiktor Klosiewcz; 
posłowie — Ostap Dłuski, Ire­
na Domańska, Jerzy Jodłowski, 
Wojciech Kętrzyński i Oskar 
Lange oraz zastępca sekretarza 
generalnego Komitetu Wspól- 
oracy Kulturalnej z Zagranicą 
Wojciech Chabasiński.

Na lotnisku goście francuscy 
wyrazili jeszcze raz swe gorą­
ce podziękowanie za gościn-

ta w Polsce przyczyni się do 
zacieśnienia przyjaźni między 
narodem francuskim i narodem 
polskim. (PAP)

OŚWIADCZENIE
PRZEWODNICZĄCEGO 

DELEGACJI L. VALLONA
(f) PARYŻ (PAP). Grupa 

członków parlamentu francus­
kiego, działaczy politycznych i 
społecznych, którzy zwiedzili 
Polskę — powróciła 17 bm. 
do Paryża.

Deputowany do Zgromadze­
nia Narodowego Louis Vallon 
(członek partii gaullistowskiej) 
złoży! w imieniu całej delegacji 
oświadczenie, w którym wyraża 
on zadowolenie z pobytu dele­
gacji w Polsce.

Polski Komitet do spraw po
ność zapewniając, że ich wizy-‘ kojowego rozwiązania proble-

mu niemieckiego — oświadczył 
Vallon — i delegacja francuska 
zdają sobie sprawę z wielkiego 
niebezpieczeństwa, jakie za­
grażałoby na-rod-om i pokojowi 
wskutek remilitaryzacji Nie­
miec i dlatego Uważają, że po­
kojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego odpowiada wspól­
nym interesom Polski i Fran­
cji.

Vallon podkreślił również 
konieczność zacieśnienia sto­
sunków między Francją i Pol­
ską w dziedzinie politycznej, 
kulturalnej i ekonomicznej. Po­
winno to sprzyjać osłabieniu 
napięcia międzynarodowego i 
zorganizowaniu systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego, mogą­
cego zapewnić pokojowe sto­
sunki wzajemne między wszyst­
kimi narodami.

S E T N Y  S T A T E K
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Budowa nowoczesnej cemen­
towni „Rejowiec 11“  weszła w 
końcowe stadium. Już za kilka 
tygodni nastąpi rozruch pie­
ców obrotowych, które w końcu 
maja" br: ; dadzą pierwsze topy 
półproduktu cementu — kiin- 
lieru. Cementownia „Rejowiec 
11“ , której produkcja ma być 
równa produkcji : największej 
dotychczas w kraju cemen­
towni w Wierzbicy, wytwarzać 
będzie cement wysokiej marki 
„350“ . Pełne uruchomienie no­
wej cementowni przewidziane 
jest w III kwartale br. Wów 
czas na budowy naszych miast, 
zakładów przemysłowych i na 
potrzeby wsi popłyną dodatko 
\vo tysiące; ton cementu port­
landzkiego.

Dobiegają już końca prace 
przy budowie 3 potężnych pie 
ców obrotowych ponad l()0-me 
trowej długości. Po raz pierw­
szy w naszym przemyśle ce­
mentowym clo pieców obroto 
wych wmontowane zostały spe­
cjalne urządzenia tzw. rekupe- 
ratory. Jak wykazały oblicze

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
A. 8ZPAKOWICZ: Polski han­

del zagraniczny t kierunek 
jego rozwoju

W. SKULSKA: Zamiast odpo­
wiedzi

nia, dzięki działaniu tych urzą­
dzeń — przy wypalaniu klin­
kieru w piecach obrotowych za­
oszczędzi się około 15 proc. 
miału węglowego zużywanego 
dotąd w piecach tego typu.

Poważnie zaawansowana jest 
również budowa innych obiek­
tów — młynów cementowych, 
silosów itp.

Budowa cementowni „Rejo­
wiec 11“ pomyślana została 
tak, by można było uzyskać 
jak największe oszczędności 
materiałów budowlanych, a 
przede wszystkim stali. W po­
szczególnych halach zastoso­
wano konstrukcje żelbetowe zą 
miast stalowych. Pozwoliło to 
na zaoszczędzenie na całej bu 
dowie kilku tysięcy ton stali.

Nowa cementownia zużywać 
będzie w cią g u  doby parę tysię­
cy ton surowca — marglu, kre­
dy i miału węglowego. Dla­
tego też transport na terenie

cementowni będzie zmechanizo­
wany, aby w pełni mógł zaopa­
trzyć obiekty ( produkcyjne w 
potrzebne ilości materiałów przy 
użyciu jak najmniejszej liczby 
robotników.

Cały proces produkcji cemen­
tu, począwszy od wydobywania 
surowca a skończywszy na za­
ładowywaniu gotowego cemen­
tu na wagony będzie w najwyż­
szym stopniu zmechanizowany. 
Dzięki temu w nowej cemen­
towni zatrudnionych będzie ty­
lu robotników, ilu pracuje w 
sąsiedniej cementowni „Pokój“ , 
przy czym produkcja „Rejowca 
11“ będzie-już w pierwszym eta­
pie 3-krotnie wyższa od osiąga­
nej w starej cementowni.

Dla robotników cementowni 
wybudowano już 50 dwurodzin 
nych domów. Obecnie kończy 
się budowę 3 dużych bloków 
Załoga otrzyma dom kultury.

(PAP)

Ostatnio w Stoczni Gdańskiej 
został spuszczony na wodę sta­
tek pełnomorski. Jest to setny 
statek zbudowany po wojnie 
przez polski przemysł okręto­
wy.

Ta krótka notatka ukazała 
się we wszystkich niemal gaze­
tach. Dzięki niej cały kraj do­
wiedział się o wielkim osiągnię­
ciu naszego przemysłu okręto­
wego.

*
Północny, porywisty wiatr 

niesie nad stocznią gęste fale 
mokrego śniegu. Fotografowa­
nie przy takiej pogodzie nie 
jest łatwe. Mimo to zdjęcia wy­
chodzą. Co prawda tow. Kaje- 
tańczyk mruży oczy, mokry 
śnieg bije w nie oślepiająco, ale 
ma minę zadowoloną. Jest 
z czego. Setny, wybudowany w 
Polsce statek wodowany został 
na dwa dni przed terminem. 
Wielka w tym zasługa stocz-

13 tysięcy ochotniczek 
do brygad rolnych SP

(f) Chociaż zakończyły już 
w zasadzie swoją działal­
ność komisje kwalifikacyjno- 
rejestracyjne, przeprowadzają­
ce ochotnicze przyjęcia dziew­
cząt do brygad rolnych „SP“ . 
to jednak do komend powiato­
wych „Służba Polsce“ w dal 
szym ciągu napływają nowe 
zgłoszenia. Już ponad 13 ty­

sięcy dziewcząt z miast i wsi 
wyraziło chęć pracy w bryga­
dach rolnych. Jeszcze z koń­
cem kwietnia wyjadą one do 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych,, by pomóc w akcji siew­
nej oraz w innych wiosennych 
pracach; potowych jak pielenie, 
okopywanie itp.

(PAP).

niowców takich właśnie jak Ta­
deusz Kajetańczyk — mistrz 
spawaczy, Mieczysław Goerke 
— mistrz uszczelniaczy, jak ni- 
terzy Józef Strzałkowski i Bro­
nisław Guzik, spawaczy Jana 
Walkowskiego i” ZMP-owców 
Tadeusza Przybyszewskiego i 
Mariana Jankiewicza i wielu 
innych.

Kiedy w marcu rozeszła się 
po stoczni wieść, że budowany 
na pochylni „B“ „tramp“ (tak 
określa się rodzaj tej jednost­
ki), jest setnym statkiem, który 
ma spłynąć na wodę w polskich 
stoczniach, posypały się zobo­
wiązania załogi. Liczba ich do­
szła do 200. Było ich tak wiele, 
że caty — wielki kadłub statku 
pokryły liczby i zdania mówią­
ce o czynie poszczególnych bry­
gad. Stocznia Gdańska, która 
pierwszy zjazd partii witała 
wodowaniem „Sotdka“ , pragnę­
ła w miesiącu obrad drugiego

Zjazdu spuścić na wodę setny 
statek wybudowany po wojnie, 
największy jaki dotychczas w 
Polsce zbudowano.

i*
Wielu jest ludzi w stoczni, 

którzy pamiętają pierwsze dni 
— rumowiska i swąd spale­
nizny. Wielu pamięta pierwsze 
wodowania — pamięta „Sołd- 
ka“ . Niektórzy spośród nich 
pracowali przy budowie statku- 
jubilata: setnęgo statku.

Jan Bendyk — spawał kadłub 
„Sotdka“ . Obecnie już jako 
mistrz spawalniczy kierowa! 
przygotowaniem sekcji do mon­
tażu na pochylni.

Eryk Werner — na „Soldku“ 
byl monterem — przy setnym 
statku nadmistrzem montażu.

Paweł Patok w okresie budo­
wy „Sotdka“ byl brygadzistą 
montażu. Na setnym statku peł­
nił funkcję nadmistrza monter­
skiego.

Ci trzej ludzie — gdańszcza­
nie (ostatni dwaj —  rodowici 
Kaszubi) wyszkolili całe mło­
de pokolenie fachowych stocz­
niowców. Dzięki ich fachowo­
ści, sumienności i zapałowi, 
dzięki lepszej z miesiąca na 
miesiąc organizacji produkcji 
stocznia systematycznie popra­
wia wyniki pracy. Kiedyś tra­
wler 200008 spawało 50 spa­
waczy pod kierunkiem 7 mi­
strzów (statek stal na pochylni 
9 miesięcy). Obecnie 10 spawa- 
cźy z 1 mistrzem przez 3 i pól 
miesiąca uporało się z identycz­
ną robotą przy trawlerze 
110032, który niemal o miesiąc 
wcześniej gotów jest do wodo­
wania. Kiedyś mniej więcej 
rok temu — na hali prefabryka- 
cyjnej wykonywano miesięcznie 
13 sekcji. Obecnie ta sama za­
łoga daje w tym samym czasie 
90 sekcji.

Mistrz spawaczy tow. Tadeusz Kajetańczyk (po lewej), chociaż mruży oczy przed falami mokrego śniegu, to —  podobnie 
jak nadmistrz montażu tow. Eryk Werner (po prawej) poważnie i z dumą patrzy na dzieło rąk swoich i kolegów. Wielki 
kadłub etnego statku wodowanego w polskich stoczniach stoi przy nabrzeżu kanału Stoczni Gdańskiej. Dźwigi^ przenoszą na 
niego bez przerwy elementy wyposażenia wewnętrznego. Po zakończeniu prac wyposażeniowych i odbyciu prób statek w y j­

dzie w pierwszy rejs Zdjęcia autora

Kadlubownie poważnie po­
prawiły swe wyniki. Już nie są 
jak kiedyś „wąskim gardłem“ .
Z ilością jest coraz lepiej. Już 
obecnie unika się spóźnień z wi­
ny poszczególnych wydziałów 
stoczni. Coraz częściej zdarzają 
się wyprzedzenia terminów, ale 
nie zawsze można zestroić z ni- ■ 
mi dostawy poszczególnych 
elementów wyposażenia. Zakła­
dy mechaniczne w Elblągu nie 
zawsze podejmują inicjatywę 
stoczniowców, nie zawsze po­
magają im skutecznie walczyć 
o skrócenie terminów budowy 
statków. A mogą i powinny.

W samej stoczni również 
warto by w obecnej sytuacji, nie 
osłabiając zainteresowania ter­
minowością wykonania prac, 
skierować bojowość i zapal za­
łogi w stronę jakości produk­
cji, nieustannej walki o jej pod­
noszenie, systematycznych sta­
rań zmierzających do obniżki 
kosztów własnych produkcji. 
Możliwości są bardzo duże. 
Trzeba także coraz więcej u- 

i wagi przykładać do sprawy bez- 
' pfeczeństwa i higieny pracy.

❖

Trzy polskie stocznie — 
Gdańsk, Gdynia i Szczecin — 
obchodzą na progu dziesięcio­
lecia ludowej Ojczyzny wielki 
jubileusz — sto statków spły­
nęło z ich pochylni na wodę 
polskiego Bałtyku, ich tonaż 
przewyższa poważnie całkowity 
stan posiadania naszej floty 
handlowej przed wojną, zbudo­
wanej całkowicie w obcych 
stoczniach.

Dzisiaj budujemy dalekomor­
skie statki, nie tylko dla siebie. 
Możemy je sprzedawać innym.

WŁADYSŁAW BLUZĆR
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Płk Nasser
premierem Egipłu
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Kairu, że 17 j 
bm. nastąpiła kolejna zmiana w | 
rządzie egipskim.

Jak wiadomo, przed paru ty­
godniami w kolach rządzących | 
Egiptu doszło do poważnych j 
tarć na tle nieporozumień mię- j 
rizy gen. Nagibem a płk. Nasse- j 
rem. Gen. Nagib zrezygnował |

W PRZEDEDNIU KONFERENCJI GENEW SKIEJ

Wiceprezydent USA Nixon grozi 
bezpośrednią agresją w Indochinach

XXIII Zjazd KP W . Brytanii
R eferat polityczn y tow . Harry P ollitta

(f) NOWY JORK (PAP). 
Prasa amerykańska opubliko-

ze stanowiska prezydenta i pre- ^  oświadczenie pewnej „wy-
m;era a szefem rządu został 
p ik  N a s s e r ,  jednakże po kilku j 
firnach g e n .  N a g ib  ponownie j 
objął o b ie  najwyższe funkcje w j 
państwie, zaś pik Nasser zosjał 1

D
nes

EEZ KOMENTARZY
't l i  (£> r
SpeSer

postawionej osobistości“ , 
że USA gotowe są wysłać do 
łndochin swe wojska, o ile 
Francja zaprzestanie tam walki.

Wkrótce po opublikowaniu 
wicepremierem. " I wspomnianego oświadczenia,

Obecnie ogłoszono oficjalnie ! agencje zachodnie dowiedziały 
w Kairze, że prezydent Nagib • si?. iz jego autorem był wicepre- 
przekazal funkcję premiera płk. ■ zydent USA — Richard Nixon.
rzvTnowv rząd'60'1 mU UÍW° ' ' . ° P inia publiczna na zacho- 

ja  hm V 4 ' j . , , ¡ dzi€ ocenia wypowiedź wice-
J n S w p i l lsf r Przedsíaw!> prezydenta Nixona jako jeszcze 

i ">° Rometu. Zmiany jeden dowód, że koła rządzące 
O, ęły następujące resorty: han- USA nie chcą dopuścić do za- 
fl.u i przemysłu, zaopatrzenia, kończenia wojny w Indochinach 
oświaty, finansów. i dążą do storpedowania konfe­

rencji genewskiej.
PARYŻ (PAP). Agencja 

AFP w komentarzu na temat 
oświadczenia Nixona zaznacza, 
iz zostało ono złożone prawie 
bezpośrednio po powrocie se­
kretarza stanu USA Dułlesa z 
Londynu i Paryża. Komentator 

i AFP stwierdza, że Dulles jest 
j przeciwnikiem rozejmu w Indo- 
|chinach. „Dulles — zaznacza 
| komentator AFP — wyznaje 
“zasadę, że najpierw należy u- 
reguiować stronę polityczną 
problemu indochińskiego, a 
dopiero potem — stronę mili­
tarną“.

(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Monde“ podaje, powołując się 
na autorytatywne źródła, że 
rząd USA powziął dalsze de­
cyzje w sprawie dostaw samo­
lotów amerykańskich do Indo- 
chin.

| Dziennik stwierdza, że wła­
dze amerykańskie wysłały o- 
statnio do Wietnamu nową 
partię bombowców typu „B- 
26“ . Ponadto postanowiono u- 

, zupełniać niezwłocznie straty, 
jakie ponoszą amerykańskie 
grupy lotnicze w Indochinach 
wskutek działania ludowej ar- 

( tylerii przeciwlotniczej. „Mon- 
! de“ podkreśla, że amerykańskie

rzyni, 51-Iołni Joh- 
r i 21-tętni Clyde 

Brown zostali straceni w mie­
ście Raleigh w stanie Północ­
na Karolina (USA). Egzeku- 
cji przyglądało się przez szy­
bę 27 widzów. Byl to pierw­
szy w USA wypadek strace­
nia ludzi przy pomocy wy­
próbowanej przez Hitlera ko­
mory gazowej.

W  ostatnich czasach pro­
stytucja w Anglii wzrosła tak 
zastraszająco, że policja bry­
tyjska wysłała do Nowego 
Jorku specjalną delegację, 
która miała zapoznać się 
z cennym doświadczeniem  
swych amerykańskich kole­
gów w zakresie walki z pro­
stytucją.

Niestety, wysoki urzędnik 
tamtejszy Murtagh oświacU 
czyi delegacji co następuje: 
„W  zakresie walki z prosty­
tucją Nowy Jork może służyć 
Jedynie Jako odstraszający 
przykład jak być nie powin­
no".

W  Libanie przypada 1 le­
karz na 1.800 wsi. 40 procent 
dzieci umiera zanim dożyje 
5 lat. Dziecko można kupić 
za 100 do 300 lirów libań­
skich — zależnie od tego ja­
ka jest jego siła robocza. 
(Gazeta libańska „As-Sar- 
cha").

W  Kongresie Stanów Zjed­
noczonych rozpatruje się 
wniosek o zmniejszenie o 19 
proc. funduszu na dożywia­
n i  w szkole dzieci ubogich 
rodzin.

Kongres USA rozpatruje rzą­
dowy projekt wyasygnowania 
1.133 milionów dolarów na roz­
szerzenie wojny w indochi­
nach.

Senator Robert Hendrick­
son stwierdził 29 marca br., że 
wśród dzieci 1 młodzieży ame­
rykańskiej kwitnie nielegal­
ny handel pornograiicznymi 
lilmami, książkami, obraz­
kami, płytami itp., którego 
obroty sięgają od 100 do 300 
milionów dolarów rocznie.

magazyny i bazy na Filipinach 
i w Japonii zostały przystoso­
wane do szybkiego przerzuca­
nia posiłków lotniczych do In- 
docłiin.

Apel 148 francuskich 
jeńców wojennych

(f) PEKIN (PAP). Jak dono­
si Wietnamska Agencja Infor­
macyjna, 148 oficerów i żołnie­
rzy wojsk francuskich, którzy 
dostali się do niewoli Wietnam­
skiej Armii Ludowej, opubliko­
wało rezolucję, w której doma­
gają się, aby wielkie mocarstwa 
w drodze rokowań pokojowych 
rozwiązały problem indochiń- 
ski.

W rezolucji tej jeńcy obozu 
nr 1 w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu oświadczają, że 
kiedy służyli jeszcze w szere­
gach francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego, zrozumieli, iż Bao 
Dai nikogo nie reprezentuje i że 
jest on jedynie marionetką kolo­
nizatorów francuskich. Zrozu­
mieli oni również, że cały naród 
wietnamski skupiający się wo­
kół prezydenta Ho Szi Mina 
zdecydowany jest obronić swą 
niezawisłość.

Rezolucja stwierdza, że woj­
nę indochińską rozpętali koloni­
zatorzy francuscy w interesie 
imperialistów amerykańskich.

Żołnierze francuscy podkre­
ślają, że konferencja berlińska 
obudziła nadzieję narodów fran­
cuskiego i wietnamskiego na 
pokojowe rozwiązanie problemu 
Indochin. Domagamy się od 
rządów państw, które reprezen­
towane będą na konferencji w 
Genewie — stwierdza rezolucja 
— aby opowiedziały się od razu 
za natychmiastowym zaprzesta­
niem ognia w Indochinach.

Rezolucja wyraża nadzieję, że 
rząd francuski w celu ostatecz­
nego uregulowania kwestii in- 
dochiriskiej podejmie negocjacje

z rządem Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

USA naruszają ulclad 
rozejmowy w Korei

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi, że na 
posiedzeniu sekretarzy Woj­
skowej Komisji Rozejmowej w 
Kaesongu strona koreańsko - 
chińska złożyła nowy katego­
ryczny protest przeciwko naru­
szaniu przez lotnictwo amery­
kańskie porozumienia rozejmo- 
wego w Korei.

Protest stwierdza, że w o- 
kresie od 4 do 10 bm. amery­
kańskie samoloty wojskowe 7- 
krotnie naruszyły obszar po­
wietrzny nad terenami, kon­
trolowanymi przez stronę ko- 
reańsko-chińską. M. in. w dniu 
10 kwietnia 4 amerykańskie 
samoloty odrzutowe wdarły się

songu komentujące amerykań­
ski plan przeprowadzenia w 
Korei południowej wielkich
manewrów wojskowych.

Korespondent stwierdza, że 
strona amerykańska powiado­
miła Komisję Nadzorczą
Państw Neutralnych, iż w 
czasie od 20 kwietnia do 25 
czerwca br. odbędą się w 
Korei południowej wielkie ma 
newry wojskowe.. Rzecznik
dowództwa amerykańskiego 
oświadczył, że manewry odbędą 
się _ w trzech etapach. W
czasie manewrów dokonane 
zostaną operacje desantowe na 
wschodnim wybrzeżu Korei 
południowej.

Korespondent podkreśla, ze 
manewry te mają charakter 
prowokacyjny, ponieważ zosta 
!y wyznaczone na okres, gdy 
W Genewie będą trwały obra

■■ (0  LONDYN (PAP). Jak
już donosiliśmy, 16 bm. rozpo­
czął się w Londynie XXI iI 
Zjazd Komunistycznej Partii W. 
Brytanii.

W pierwszym dniu obrad se­
kretarz generalny partii Harry

Oświadczają nam — mówił 
dalej H. Pollitt — że ofensywa 
na stopę życiową ludu wynika 
z rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej Anglii. W rzeczywisto­
ści jednak wymaga się tych o- 
fiar od ludu po to, aby pokry-

_ Następnie H. Pollitt podkre­
ślił, że zjawiskiem nowym w 
sytuacji politycznej Anglii jest 
fakt, że robotnicy, odchodzą od 
prawicowych przywódców ła- 
bourzystowskich i ze wzmożoną 
siią walczą w obronie praw i

na 35 km w głąb terytorium na dy konferencji w sprawie pro 
północ od strefy zdemilitaryzo- błemów dalekowschodnich, 
wanej.

Prowokacyjne manewry
wojskowe

w Korei południowe]
(f) PEKIN (PAP). Centralna 

Koreańska Agencja Telegra­
ficzna opublikowała doniesienie 
swego korespondenta z Kae-

więc m. m. w sprawie 
pokojowego uregulowania prob­
lemu koreańskiego. Wszysffkn 
przemawia za tym — pisze 
korespondent-—że amerykańskie 
koła rządzące nie chcą poko­
jowego rozwiązania problemu 
koreańskiego, nie chcą osłabie­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Oświadczenie premiera Nehru
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Delhi, że w 
dniu 17 bm. wiceminister spraw 
zagranicznych Indii — Chanda 
odczytał w Izbie Ludowej tekst 
oświadczenia premiera Nehru 
w sprawie rozmów między Dul- 
łesem a Edenem w Londynie, o 
których wyniku opublikowano 
komunikat dnia 13 bm.

W komunikacie tym podkre­
ślono „gotowość“ Anglii i USA 
do przedyskutowania planu 
utworzenia w Azji południowo- 
wschodniej organizacji na po­

dobieństwo bloku północno­
atlantyckiego.

Oświadczenie premiera Ne­
hru stwierdza, że między rzą­
dem Indii a rządami USA i 
Anglii nie było żadnej wymia­
ny poglądów na temat wspom­
nianych projektów. Stanowisko 
Indii — podkreśla Nehru — 
jest dobrze znane i pozostaje 
niezmienne. Nehru stwierdza, 
że Indie nadal podtrzymują 
propozycje przerwania ognia 
w Indochinach, uważając iż 
może to „otworzyć drogę do 
dalszych rokowań“ .

Pollitt wygłosił referat politycz-j wać koszty zimnej wojny, wo- interesów ludzi pracy. Mówca 
ny. Podkreślił-on na wstępie, ż e 1 1 u "* ’
Zjazd zebrał się w momencie, 
gdy naród angielski znajduje 
się w sytuacji krytycznej. Grozi 
mu bowiem kryzys gospodarczy 
oraz niebezpieczeństwo wojny 
wywołane przez politykę USA.

jen kolonialnych, utrzymania, ¡ wskazał na rosnący opór naro- 
sił zbrojnych na całym świecie Mów kolonialnych‘przeciwko im-. 
vv celu zdławienia walki naro- perializmowi brytyjskiemu. Zad-

Rosną zyski monopoli —  
pogarsza się położenie 

ludzi pracy
Nigdy jeszcze — stwierdził 

mówca — rabunek kapitali­
styczny nie był tak jawny, jak 
obecnie. Budżety z 1952 r. i 
1953 r. przyniosły wielkim ka­
pitalistom premię w wysokości 
234 milionów funtów szierlin- 
gów. Miliony funtów szterlin- 
gów otrzymafi kapitaliści dzię­
ki zwróceniu im znacjonalizo- 
wanych przedsiębiorstw trans­
portu i przemysłu hutniczego. 
Podwyższenie czynszów miesz­
kaniowych zapewnia kamle- 
nicznikam zwiększenie docho­
dów o 1 80 milionów funtów 
rocznie.

W tym samym czasie budże­
ty przyniosły robotnikom wzrost 
cen artykułów spożywczych, co 
spowodowało zmniejszenie kon- 
sumeji. Upada oświata, pogar­
szają się warunki mieszkanio­
we. Rząd nie znajduje środków 
na podniesienie płacy, na woj­
nę natomiast przeznacza 1.776 
milionów funtów rocznie. Czyn­
sze, procenty i zyski wpływa- 
ące do kieszeni kapitalistów 

kosztem ludu angielskiego wy­
noszą przeszło 4 miliardy fun­
tów rocznie. Połowa bogactw 
Anglii i Walii — to własność 

proc. ludności.

dów o wolność, by pokryć wy­
datki na kolosalne zbrojenia.

H. Pollitt wskazał, że w ciągu 
ostatnich lat wzmógł się nie­
zwykle wyzysk kolonii i 
znacznie pogorszyła się' sytua 
cja narodów kolonialnych.

Anglii grozi bankructwo
gospodarcze i polityczne
Obecna polityka — oświad­

czy! mówca — związała Anglię 
z imperializmem USA. Dopro­
wadziła ona do odrzucenia na 
konferencji berlińskiej propozy­
cji ZSRR w sprawie zawarcia 
układu o bezpieczeństwie zbio­
rowym w Europie. Skutkiem te­
go jest rernilitaryzacja Niemiec 
zachodnich i przekształcenie 
Anglii w bazę amerykańskich ! 
bombowców atomowych. Konty­
nuowanie tej polityki doprowa­
dzi do bankructwa gospodarcze­
go i politycznego Anglii.

ne próby i wysiłki kolonizato­
rów w Afryce, na Malajach i 
w innych koloniach — powie­
dział Pollitt — nie są w stanie 
zahamować potężnego ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego na­
rodów w tych krajach.

Harry Pollitt sprecyzował na­
stępnie zadania partii w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej i wezwał do pod­
jęcia energicznej akcji o zreali­
zowanie tych zadań.

Konieczne jest zjednoczenie 
wszystkich świadomych 

robotników Anglii
By walka o te cele była sku­

teczna — podkreślił w końcowej 
części swego referatu H. Pollitt 
— konieczne jest zjednoczenie 
wszystkich świadomych robot­
ników Anglii i umocnienie sze­
regów Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii.

Depesza powitalna KC KPZR
Partii WielkiejNa Zjeździe zostały ogłoszone 

pisma i depesze powitalne od 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i komite­
tów centralnych partii komuni­
stycznych i robotniczych innych 
krajów.

Depesza powitalna KC KPZR 
brzmi:

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego śle braterskie po­
zdrowienia XXIII Zjazdowi Ko­

munistycznej 
Brytanii.

Życzymy Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii sukce­
sów w walce o żywotne intere­
sy mas pracujących Anglii, o 
umocnienie swoich szeregów, o 
pokój w Europie i na całym 
świecie, o demokrację i socja­
lizm.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Depeszę KC KPZR delegaci 
powitali huczną owacją.

Proces grupy szpiegów i zdrajców w Rumunii
(f) BUKARESZT (PAP). 

Prasa rumuńska podała 18 bm., 
że w dniach od 6 do 14 bm. to­
czył się w Bukareszcie przed 
Sądem Najwyższym proces gru 
pv szpiegów i spiskowców z L. 
Patrascanu na czele.

Sąd ustalił, że w okresie 
dyktatury faszystowskiej, za­
równo w przededniu drugiej 
wojny światowej, jak i w cza­
sie jej trwania, oskarżeni Po- 
trascanu, Kofler i ich wspólni­
cy utworzyli grupę zdrajców, 
która miała na celu zwalczanie 
sił występujących przeciwko fa­
szyzmowi i wojnie.

Jak ustaliło śledztwo, jeszcze 
w 1940 r. Patrascanu działał na

imperialistycznych. W 1943 r.

¡rzecz hitlerowskich Niemiec, a 
jw latach późniejszych nawiązał | tajemnych spotkań 

kontakt z wywiadami państw j obcego wywiadu.

rumuński rząd faszystowski 
„internował“ Patrascanu na 
kilka miesięcy w obozie w Tyr- 

|gu, aby ukryć jego kontakty z 
wywiadem faszystowskim. ’ W 
lipcu 1944 r. Patrascanu spot­
kał się z gen. Antonescu i usiło­
wał wszelkimi sposobami zapo­
biec obaleniu faszystowskiej 
kliki.

Po wyzwoleniu Rumunii Pa­
trascanu otrzymał od wywia­
dów imperialistycznych polece­
nie, aby za wszelką cenę zacho­
wać stanowisko w rządzie w ce­
lu uprawiania zbrodniczej dzia­
łalności, wymierzonej przeciwko 
rumuńskiemu państwu i narodo­
wi. Patrascanu odbył kilka po- 

z

Wykorzystując swe stanowi­
sko w rządzie, Patrascanu zor­
ganizował antypaństwową gru­
pę spiskową. W dniu 23 lutego 
1945 r. Patrascanu za pośred­
nictwem szpiega arfier.ykgńąfyje-, 
go Madisona przekazał Radeścu 
swą- zgodę na zorganizowanie 
wojskowego zamachu faszy­
stowskiego. Za pośrednictwem 
szpiegów amerykańskich Tho­
masa Hal! i Williama Hamilto­
na Patrascanu i jego grupa na­
wiązali kontakt ze spiskową 
grupą Maniu w celu połączenia 
wszystkich grup terrorystycz­
nych, kierowanych przez wy­
wiad amerykański i wywiady 
innych mocarstw imperiał istycz- 
nych. Połączenia tego dokona- 

agentami j no w celu zorganizowania za- 
I machu stanu i obalenia władzy

ludowej, przywrócenia ustroju 
burżuazyjno-obszarniczego oraz 
zlikwidowania niezawisłości na­
rodowej Rumunii. Kierownictwo 
tym zamachem zostało po­
wierzone zdrajcy Patrascanu.

Podczas przewodu ^sądowego 
Wina oskarżonych została całko­
wicie udowodniona na podsta­
wie dokumentów, jak również 
na podstawie zeznań 89 świad 
ków. W obliczu niezbitych do­
wodów oskarżeni, całkowicie 
przyznali się do winy.

Sąd Najwyższy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej skazał L. 
Patrascanu i R. Kofłera na ka­
rę śmierci, zaś pozostałych 9 
oskarżonych na kary więzienia.

Wyrok na Patrascanu i Kode­
rze ^został wykonany.

'rowoląacyjne uw olnienie  
hitlerow ca A b e tza

(f) PARYŻ (PAP). Władze 
francuskie uwolniły z więzienia 
b. ambasadora hitlerowskich Nie 
mieć prey rządzie Vichy, Otto 
Abetza. W wielkiej tajemnicy 
został on wysłany do Niemiec 
zachodnich.

Dziennik „Humanite“ nazy­
wa uwolnienie Abetza prowo­
kacyjnym wyzwanierń, rzuco­
nym patriotom francuskim.

W kilku zdaniach
P R A C E  M IE S Z A N EJ KO M ISJI

A L B A Ń S K O -JU G O S Ł O W IA Ń S K IE J
TIRANA. Jak donosi Albańska 

Agencja Telegraficzna, w dniach od 
5 do 16 bm. odbywały się posie­
dzenia mieszanej komisji albańsko- 
jugosiowiańskiej, utworzonej na 
mocy porozumienia z 11 ■grudnia 
1953 r. Komisja ta obradowała w 
sprawie przywrócenia uszkodzo­
nych lub zniszczonych znaków po­
granicznych. jak również umiesz­
czenia nowych znaków w celu do­
kładniejszego wytyczenia granicy. 
Komisja u sta! i fu odpowiednie wy­
tyczne i zakończyła swe prace.

S T R A JK  W Ł Ó K N IA R Z Y  W S Y R II
DAMASZEK. W Aleppo wybuchł 

strajk 10 tysięcy robotników prze 
myslu włókienniczego. Strajkujący 
domagają się poprawy warunków 
bytu. zmiany ustawodawstwa pra­
cy I wprowadzenia zarządzeń, za­
pewniających zwiększenie bezpie­czeństwa pracy.

G w arancje E isen h ow era  
...d la  A den au era  przeciw ko F ran cji
(f) PARYŻ (PAP). Orędzie 

prezydenta USA' Eisenhowera 
w sprawie „europejskiej wspól­
noty obronnej“ , przesłane sze­
fom rządów sześciu państw za­
chodnio - europejskich (Fran­
cja, Włochy, Niemcy zachodnie, 
Belgia, Holandia i Luksem­
burg), zostało przyjęte przez 
większość dzienników francu­
skich z wyraźnym sceptycyz­
mem.

Dziennik „Monde“ nazywa 
orędzie „deklaracją o zamia­
rach“ i pisze: „Natychmiast po 
ukazaniu się deklaracji Eisen­
howera na temat „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , eksperci 
zaczęli skrupulatnie badać tę 
deklarację, aby znaleźć w niej 
nowe gwarancje dla Francu­
zów. Jest to jednak zadanie

kańska nie wnosi żadnych no­
wych, a tym bardziej decydują­
cych elementów do sporu wokół 
europejskiej wspólnoty obron­
nej“ .

Dziennik „Liberation“ zazna­
cza, że „tzw. gwarancje ame­
rykańskie warte są tyle samo, 
co gwarancje angielskie“ .

W artykule "wstępnym pt. 
„Gwarancje... dla Adenauera“ 
„Humanité“ podkreśla, że orę­
dzie Eisenhowera „jest po pro­
stu zwykłą pogróżką wobec każ­
dego państwa, które chciałoby 
prowadzić niezależną politykę. 
Nie jest to gwarancja dla 
Francji przeciwko niebezpie­
czeństwu niemieckiemu 
stwierdza „Humanité“ — lecz 
raczej gwarancja dla uzbrojo­
nych, odwetowych Niemiec...

niewdzięczne... . Dziennik pod- iprzeciwko Francji, pozbawionej 
kreślą, że „deklaracja aniĄry-I suwerenności narodowej“ .

Polski  liandel zagraniczny  
i k ieru n ek  jego rozw oju

^nZ'Vf- zagrani:zne' i dyktcwar,ia i narzucania nam | ką w 1937 r. Wymiana Polski
g j Poiski Ludowej stanowi wy- , upokarzających warunków, uza-i z Czechosłowacją była pięć ra- 
rnowną ¡lustrację historycznych j leżniania naszej gospodarki I zy większa, z Węgrami ' dwa 
przeobrażeń, które dokonały j narodowej od widzi mi się Har-1 razy większa, a z Bułgarią trzy 
s j j  i nadal dokonują tw naszej rimanów, Boussaców i innych j razy większa niż przed wojną.

,  . j możnowładców kapitału mono- j Ńa czoło wielkich osiągnięć
W  i oisce okresu międzywo- j polistycznego Europy i Amery-j  polskiego handlu zagraniczne- 

jennego handel zagraniczny był : ki. Polska Ludowa rozwija swą 
czynnikiem gospodarczego uza- j gospodarkę narodową kierując 
leżniania kraju od państw im- j się wyłącznie interesem na-ro- 
penalistycznych. Wywóz goto | dowym Polski, mając na uwa- 
w>ch wyrobów przemysłowych, j dze jedynie dobro robotników, 
przeważnie zresztą o niskim j chłopów i inteligencji pracują- 
stopniu obróbki, odgrywał co-j cej, ich pragnienie zbudowania 
raz mniejszą rolę, natomiast j społeczeństwa socjalistycznego, 
coraz większy był udział w j umacniania siły i niezawisłości 
vy\vozieŁproduktów rolnictwa i j Polski, wniesienia jak najwię- 
lesn ictw oraz surowców i pa- j kszego wkładu do wielkiej 
łiwa. W imporcie przywóz »r- j ogólnoludzkiej sprawy pokoju i 
tykułow inwestycyjnych sięgał i wolności narodów, 
zaledwie około 10 proc. Udział i
Polski w międzynarodowej wy- ] Ogólne obroty polskiego 
mianie towarowej systematycz-1 handlu zagranicznego'wzrasta­
nie spadał. Handel zaś Pol-i łX Jak. następuje (wskaźnik

go wysuwa się oczywiście sze­
roki i różnostronny rozwój 
wymiany ze Związkiem Ra 
dzieckim. Masy pracujące co­
raz głębiej uświadamiają so­
bie wyjątkowe -znaczenie dia 
Polski Ludowej pomocy wiel­
kiego narodu radzieckiego. Po­
moc ZSRR i stosunki ekono­
miczne z ZSRR — to niezłom­
na podstawa, na której opiera 
się realizacja naszych planów 
gospodarczych, rozwój naszego 
przemysłu, rekonstrukcja całej 
gospodarki narodowej na grun­
cie najnowocześniejszej tech-

prze-

ski ze Związkiem Radzieckim rzeczywistej wielkości obrotów 
z winy rządzących Polską sił j w cenach niezmiennych): 
reakcyjnyćh równał się w pra- j 
ktyce zeru. Kraj w coraz wię- j 
kszym stopniu przekształcał I 
się w surowcowo-rolnicze, bez-; 
htośnie wyzyskiwane zaplecze ; 
państw imperialistycznych.

Jakże odmienny jest obra-z J 
udziału Polski Ludowej w mię- i 
dzynarodowej wymianie towa- j 
rowej! Twórczy 'wysiłek klasy i 
robotniczej i ca-łego ludu pra- j 
cującego gruntownie zmieni

1937 r.
1949 r.
1950 rJ
1951 r.
1952 r.
1953 r.
1954 r. (plan)

100
155
178
187
181
192
202

Jeśli przyjąć poziom 1949 
roku za 100, to nasza wy-

| Największe znaczenie ma dla 
nas przede wszystkim dostawa 

' ze Związku Radzieckiego kom- 
| pletnych obiektów "przemysk)' 
1 wych wraz z projektami i do- 
| kumentacją techniczną, opraco- 
' waną przez najwybitniej- 
j szych fachowców, przedstawi- 
; cieli przodującej na świecie 
I techniki radzieckiej, oraz dosta- 
| w a różnorodnego sprzętu in- 
j westycyjnego.

Zarówno sam charakter do-
ł ¡ miana towarowa z krajami i staw, zdążający świadomie do ! = 100):

podniesienia potencjału 
myślowego kraju — odbiorcy, 
jak i korzystne warunki kredy­
towania tych dostaw, jak wre­
szcie coraz szersza pomoc tech­
niczna (w postaci licencji, do­
kumentacji technicznych, szko­
lenia naszych specjalistów), a 
więc. to wszystko w pomocy ra­
dzieckiej, co ułatwia i przy­
śpiesza socjalistyczne uprze­
mysłowienie Poiski, płynie 
z najszlachetniejszego źródła 
braterstwa i przyjaźni, w sto­
sunku do naszego kraju, jak i 
do innych krajów demokracji 
ludowej, z niezłomnej realizacji 
przez naród radziecki zasad 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

Jest to nowy typ stosunków 
gospodarczych między naroda­
mi, którego nie zna i nie mo­
że znać system kapitalistyczny, 
gdzie panuje wilcze prawo gra­
bieży i wyzysku, ujarzmienia 
słabszego partnera przez sil­
niejszego, uzależnienia mniej­
szych państw.

Przywóz sprzętu inwestycyj­
nego (maszyn 1 urządzeń prze­
mysłowych) do Polski Ludo­
wej, otrzymywanego w lwiej 
części ze Związku Radzieckie­
go, a także z krajów demokra­
cji ludowej i NRD, ilustruje 
poniższe zestawienie (1949 r.

oblicze kraju. Niezłomna reali-l obozu socjalistycznego 
zacja generalnej linii naszej 
partii w dziedzinie socjali­
stycznego uprzemysłowienia 
Poiski wysunęła naszą Ojczy­
znę do rzędu najbardziej uprze­
mysłowionych krajów Europy.

Handel zagraniczny, stano­
wiący monopol państwa ludo? 
wego, podporządkowany jest w 
całości wielkim ogólnonarodo­
wym interesom Polski Ludo­
wej. Kraj nasz na zawsze prze­
stał być obiektem eksploatacji 
ze strony świata kapitalistycz- 
neg*. Państwa imperialistycz­
ne na zawsze straciły prawo do j Polski z całą Rzeszą Niemiec

wyno­
siła w 1953 r. 202, w tym 
ze Związkiem Radzieckim 212, 
z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną 205, z Czechosłowa­
cją 137, z Węgrami 235, z Ru­
munią 158, z Bułgarią ¡13, z 
Albanią 203: nasze obroty to­
warowe z Chińską Republiką 
Ludową wzrosły od 1950 r. 
przeszło siedmiokrotnie. Wy­
miana- handlowa między Pol­
ską Ludową a NRD była w ub. 
roku — licząc w cenach nie­
zmiennych — dwa razy wię­
ksza niż obroty burżuazyjnej

Kompletne urządzenia przemysłowe dla hutni­
ctwa, przem. lekkiego i innych gałęzi wraz 
z dokumentacją

Urządzenia dla rozbudowy t renowacji energe­
tyki oraz elektryfikacji (kompletne obiekty)

Urządzenia dila rozbudowy i renowacji hutni­
ctwa (bez kompletnych obiektów) . . .

Maszyny dla rolnictwa i przemysłu rolno- 
p rze tw ó rc ze g o .............................................................

1951 r, 1953 r.

867

192

161

110

3222

189

115

310

Ogólny import inwestycyjny 
osiągną! w ciągu lat 1949 — 
1953 wartość przeszło pięciu 
miliardów rubli.

Import inwestycyjny odgry-

wa decydującą rolę w uprze­
mysłowieniu kraju. Polska Lu­
dowa, wraz z innymi 
demokracji 1 
szczęśliwym

budowie materialno - technicz­
nej bazy socjalizmu może się o- 
przeć' o potężne mocarstwo 
przemysłowe, jakim jest Zwią­
zek Radziecki. Nasza sytuacja 
jest zasadniczo odmienna, niż 
ta, w której byt ZSRR, gdy w 
okresie pierwszej i drugiej pię­
ciolatki budował u siebie mate­
rialno - techniczną bazę socja­
lizmu. Podczas gdy Związek 
Radziecki w owym czasie nie 
tylko nie mógł liczyć na jakie­
kolwiek poparcie z zewnątrz, 
lecz przeciwnie, musiał wszyst­
kimi siłami bronić swej nieza­
wisłości ekonomicznej przed 
wrogim otoczeniem kapitali­
stycznym, kraje demokracji lu­
dowej, a wśród nich Polska, bu­
dują socjalizm w oparciu o 
wszechstronną pomoc material­
no - techniczną potężnego Kra­
ju Rad.

Import inwestycyjny ze 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej jest prze­
słanką szybkiego wzrostu po­
tencjału przemysłowego Polski 
Ludowej. Świadczy o tym 
wzrost globalnej produkcji 
przemysłowej kraju w 1953 r. o 
118 proc. w porównaniu z 1949 
r. Importowi inwestycyjnemu 
zawdzięczamy, że w ' latach 
1949— 1953 produkcja stali 
wzrosła u nas z 2,3 miliona 
ton na 3,6 miliona ton, produk­
cja obrabiarek do metali z 9,4 
tysiąca ton na 20,3 tysiąca ton, 
produkcja samochodów „Star“ z 
245 sztuk na 8.520 sztuk, pro­
dukcja rowerów z 91 tysięcy 
sztuk na blisko 138 tysięcy, pro­
dukcja motocykli z 4,2 tys. 
sztuk na 13,4 tys. itd.

Obok przywozu maszyn I u- 
rządzen, doniosłe znaczenie dla 
rozwoju naszej ekonomiki ma 
import ze Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej 
podstawowych surowców prze­
mysłowych, jak ruda żelazna i 
manganowa, stopy żelaza, me­
tale kolorowe, produkty nafto­
we, bawełna, oleje, tłuszcze 
techniczne, surowce do produ- | 
kowania nawozów sztucznych. !

prawiana przez imperializm a- 
merykański polityka dyskrymi­
nacji ekonomicznej wobec kra­
jów obozu socjalistycznego u- 
trudniała nabycie tych surow­
ców na rynkach krajów kapi­
talistycznych. Tymczasem nasza 
krajowa produkcja tych surow­
ców jest bądź niewystarczająca 
(np. rudy, paliw płynnych, su­
rowców tłuszczowych itp.), bądź 
też w ogóle nie istnieje (np. 
bawełna, niektóre metale kolo­
rowe itp.).

Wzrost przywozu surowców 
i półfabrykatów pozostaje w 
bezpośrednim związku z rozwo­
jem całej naszej gospodarki na­
rodowej i z rosnącym popytem 
na artykuły pierwszej potrzeby.

Potrzeby konsumcyjne ludno­
ści rosną z każdym dniem. Aże­
by zaspokoić rosnący popyt, 
państwo, nasze musi nieustan­
nie rozwijać produkcję artyku­
łów masowego spożycia oraz

uprzemysłowie- mienimy tu przemysł włókien* 
niczy. Należy ponadto nadmie­
nić, że również wiele innych 
gałęzi, rozbudowujących się 
dzięki inwestycyjnym dostawom 
z ZSRR, już niedługo rozwinie 
produkcję artykułów eksporto-

w miarę jego 
nia.

Minęły bezpowrotnie cfSsy, 
kiedy Polska eksportowała w 
przytłaczającej większości ar­
tykuły rolne, drzewo, węgiel, 
kiedy w latach międzywojen­
nych smutnego rozgłosu nabrał j wych. Wystarczy tu wymienić 
fakt, że polskim cukrem, sprze- ¡nasze nowe huty, fabryki samo- 
dawanyrn w Anglii po 17 gro- ¡chodów w Warszawie i Lubli- 
szy za kilogram, skarmiano i nie. fabryki maszyn rolniczych 
świnie, podczas gdy miliony j ¡td. Fak więc zakłady budowa- 
polskich dzieci nie dojadało, a j ne przy pomocy radzieckich db- 
na wsi cukru w ogóle nie oglą- ¡staw inwestycyjnych i na pod­
dano. Obecnie również ekspor- i *fnwie kredytu radzieckiego po- 
tujemy cukier, ale równocześ- jwiększają bardzo wydatnie mo­
nie krajowe spożycie cukru j żliwości naszego wywozu i 
wzrasta i w przeliczeniu na i Wachlarz wyrobów eksporto- 
głowę ludności znacznie prze-: wych.
wyższa poziom przedwojenny. : Wieloletnie umowy handlo-

Punkt ciężkości eksportu poi- j we łączące Polskę l.udową ze 
Skiego coraz bardziej przesuwa Związkiem Radzieckim i inny- 
się z surowców i artykułów roi- j mi krajami obozu demokrntycz- 
no-spożywezych na wyroby go- j nego stwarzają realne

robów z zagranicy 
Jedną z najważniejszych i 

wciąż rosnących pozycji w na­
szym przywozie z zagranicy 
stanowią różne towary dla po­
trzeb rolnictwa. Tak więc, nie

estycyjnych i produlkcyj- 
źapewniają 

rosnący zbyź 
dla naszych wyrobów za grani- 
cą.

krajami i a w latach nieurodzaju także

- „ w go- | nego stwarzają realne w arii n
towe, a szczególnie na, wyroby ; k: wykonania naszych planów

częściowo uzupełniać' krajową i .u Rosnący ■ inwestycyjnych i produlkcrj-
produkcję przywozem n ie z W  I ,j,yCnh. w>Tobo.w ^ w .era  : nych, j^k również z:
nvch dla ludności gotowych wy- "  ™.err" e dodatni ! coraz Dard ziej rosnąb 1 y | wpływ na rozwój naszego prze- "

. ; myslu, dodając mu nieustannie
.rozsz,erzania wachl? - ! w  ramach międzynarodowej 

ch h  "  1 P°dnoszen,a i wymiany towarowej wywozimy
en jakości. 'węgiel i koks do ZSRR, Cze-

Wyjątkowo wielką rolę w o r - ; chosłowacji, NRD, Węgier i Al* 
mówiąc już o maszynach rolni- |ganizowaniu • naszej produkcji j bani i. cynk — do Węgier, Cze- 
czych, importujemy corocznie eksportowej odgrywa pomoc j chosłowacji i ZSRR, wyroby 
ponad milion ton nawozów i Związku Radzieckiego. Prze- j hutnicze do Chin, Bułgarii', Ru*
sztucznych i wiele surowców j mysj taboru kolejowego wyspę-! munii i Albanii, drzewo _ do
dla ich produkcji, przywozimy j cjalizował się dzięki zamówię- ' Węgier, tabor kolejowy — do 
też chemikalia owadobójcze i ! niom radzieckim i pomocy ra- j ZSRR, Bułgarii i Albanii, sa- 
inne środki ochrony roślin, na-1 dzieckich specjalistów w produ-1 mochody i traktory —* do Chin, 
siona kwalifikowane oraz inne | kowatjiu lokomotyw i wagonów Bułgarii i Rumunii starki mrr- 
produkty przemysłowe nicodzow! wysokiej jakości, będących pierw j skie — do ZSRR chemikalia -  
ne dla wzmożenia produkcji roi-! szorzędnym towarem eksporto- 
niczej. W świetle uchwał II Zja-j wyrn- Dzięki zamówieniom i 
zdu PZPR również handel za- j P°mocy radzieckiej w maszy- 
graniczny będzie miał do speł j nacli i w dokumentacji, po-

| wstał nieistniejący dawniej w 
Polsce przemysł okrętowy, na­
uczyliśmy się budować statki 
zarówno dla własnych potrzeb, 
jak i na eksport. Nasz przemysł 
hutniczy opanował np. dzięki 
zamówieniom i pomocy fachow­
ców radzieckich produkcję rur 

. z zagranicy, j wiertniczych. Radzieckie zamó- 
tym więcej musimy w zamian J wienia i pomoc techniczna n'nY j  konfekcję, szkic i porce 
wywozić. Rosnącym eksportem-j wpływają na podniesienie jako- !a,nę, meble, papier i wiele m 
niłS7fł gospodarka nomrlmira i <?•/*« i. i

.lienia wiele nowych, powięk 
szonych zadań w dziedzinie za­
opatrzenia rolnictwa.

*
Jest rzeczą jasną, że po to, 

aby importować, trzeba ekspor­
tować. Im więcej wszelkich 
dóbr przywozimy

do wszystkich krajów, obrabiar­
ki, między innymi ciężkie k> 
lówki —- do ZSRR, Chin i 
wszystkich innych krajów obo­
zu demokratycznego; wywoz1- 
my m. in. kompletne urządzenia 
przemysłowe, np. cukrownie do 
Chin. urządzenia chłodnicze do 
Bułgarii, szereg urządzeń wy­
wozimy do Albanii. Ponadto 
eksportujemy do krajów rynku 
socjalistycznego cement, tka-

■ , . . .  .. , - ,  , nasza gospodarka narodowa iścf wyrobów również tvch tnło-
demokracji ludowej jest w tym z boża t pasze. Ma to dla nas płaci za rosnący import. Możli-lzi przemysłu które tradvcvinie 

położeniu, ze w , tym większe znaczenie, ze u-jwości eksportowe kraju rosną I pracowały- na eksport, ze"wy-

nych wyrobów naszego prze­
mysłu ciężkiego i lekkiego. 

(Dokończenie na str. 3)



Nr 109 TRYBUNA LUDUU i c j s k i e  p r z e d s z k o l e 25-ljsięczny molocjkl 
SHL-I25

(i) W dniu 17 bm. załoga
Warszawskiej Fabryki Moto­
cykli wypuściła swój 25-ty- 
sięczny motocykl SHL-125.

Jednocześnie załoga tej fa­
bryki czyni końcowe przygoto­
wania do uruchomienia pro­
dukcji ulepszonych motocykli, z 
teleskopowym zawieszaniem 
przedniego koła.

Zamiast odpowiedzi
Jedno z pytań, które wpłynę­

ło w ostatnich dniach do 
,Skrzynki Pytań“ , zainstalowa-

pis — sprowadzający wszystkie 
dotychczasowe manipulacje do 
wpłacania ustalonego ryczałtu

nej na terenie warszawskiego j za ubezpieczenia na konto ban- 
przedsiębiorstwa budowlanego ¡kowe ZUS-u — uczynił poważ- 
MBP brzmi następująco: I ny wyłom w przegrodzie uto-

„jakte są konkretne środki wai- lżonej z forma!istycżnej, prze- 
ki :i biurokracją, o czj-m mowa | sta'rzałej praktyki. Miast pa-Więrej młodzieży na sliulia rolnicze

wi gotówki bez okazania1 za -, Czy ogniwach rzeczywiście w 
świadczenia wpłaty składek \ łańcuchu administracji ubezpie- 
ubezpieczen ¡owych. Iczeń — niezbędnych?

Skończono więc z zaległo- j 
ściami i zbędną korespondencją j Dalsze rezerwy
związaną z ich regulowaniem j Mowa m. in. o niektórych 
(przedsiębiorstwu państwowe- jogniwach Ministerstwa1 Pracy i 
mu nie wystawi się przecież 1 Opieki Społecznej, 
biurek, czy telefonów na licy- i \y Ministerstwie tym za 
tację). ___ i dziemy także departamen

W sumie zaoszczędzono 2068 i pieczeń społecznych. Na (Jyta-*. , 
:atów. Czy tylko etatów? j nie, czym się zajmuje — oka- '¿.

czym mowa
; w referacie towarzysza Bieruta na - - . , •

II Zjeździe, skoro przejawy biu- pieryzacjl, manipulacji biuro- 
I rokracji występują w centralnych j ^ ę i j  wystarCZvło obliczyć SU- 
| i “ s t y i " c 3 a c h 7 '  . j mę zryczałtowanych składek na
, Spróbujmy towarzyszom z i podstawie listy płacy. Obliczyć I etatów
j wymienionego wyżej przedsię- U Wpjacić do banku. . , i żuje się, że w pierwszym sto-
I biorstwa budowlanego _ odpo- j 0 jedrKł_ antybiurokratyczne I Wieiki zysk — żadna Strata ,,n;u kontrolą, ale zasadniczo

Jak wynika ze ws.ępnej a-i- wiedzieć na ich pytanie ;posunięcie pozwoliło ZUS-ow; \ pornvśimv oracownik zatrud- Ikorekturą niektórych przesta- kiety informacyjnej p-zeprowa kretnym przykładem. Przykła- •K * - - -  1 eomvsimv. Dr^owuih muuu .
dzonej wśród młodzieży kończą, i dem centralnej instytucji, która 
cej w bież. roku szkoły średni. I wskazała jedną z właściwych

rostami biurokratycznymi.
już 75 proc. uczniów klas jede- dróg walki z biurokracją i prze- 

! nastych szkól średnich ogólno 
i kształcących zdecydowało się 
na podjęcie w nowym roku aka­
demickim studiów wyżśzjicn 

] Wyniki tej ankiety wskazują,
¡że dzięki pracy informacyjno- 
j wyjaśniającej wśród uczniów 
! zgłoszenia na poszczególne kie 
I runki studiów są w bież. roku

ści, zbędnej manipulacji.
. . : Odetchnęły nie tylko w tym

Wskazała i realizuje tę ¿ r<p6ę*i jednvm przypadku.
Mowa tym razem ~ /--i-i" -

zaoszczędzić 1400 etatów. Za - | njonv w ZUS-ie, czy też innym kzałych przepisów ZUS-u (tyn- 
klady zaś odetchnęły, pozbyły | urzędzie (mowa’o zbędnych e t a -| że zajmuje się jeden z wydzia- 
się kłopotliwej sprawozdawczo- tach, WVinaga pomocy, kierów- iłów ZUS-u — dysponujący wy-

o Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych 
tzw. „ZUS-ie“ .

O przepisach 
antybrurokratycznych

, . . . .  , Gdzie kucharek sześć, tam...
bardziej równomierne n-■ w a- | nadmiernie rozbudowany apa- 
tacli poprzednich. .iiaczii,'1; rat administracyjny uzasadnia 
wzrosło zainteresowanie studia- '
mi rolniczymi.

Dlaczego utrudniać kiedy 
można ułatwić

Pierwszy wyłom w murze 
formałistycznym ułatwił dal­
sze kroki. Chodziło tym razem 
o zasiłek chorobowy.

Miast posyłać ubezpieczone­
go do okienka ubezpieczalni po

W gromadzie Benowo, pnw. Kwidzyn, istnieje wiejskie przedszkole czynne przez 10 mie­
sięcy w roku. Dziećmi opiekuje się fachowa przedszkolanka. Na zdjęciu przedszkolaki udają 

się do miejscowej szkoły na pokaz filmowy Foto a . Nowosielski

Kom isje sejmowe omawiają projekt budżetu na tok 1954
16 bm odbyły się posiedzenia 

szeregu komisji sejmowych.
Na posiedzeniu komisji o- 

światy, nauki i kultury rozpa­
trzono dział — oświata, nauka, 
kultura, szkolnictwo zawodowe 
w projekcie budżetu na rok 
1954. Przewodniczył poseł C 
Wycech; sprawozdawcą była 
posłanka P. Lewińska. W dy­
skusji zabierali głos posłowie: 
Wł. Jagusztyn, E. Kuroczko, 
St. Kaliszewski. Poruszono m 
in. zagadnienia: pracy kultu­
ralno - oświatowej na wsi (bi­
bliotek wiejskich, domów kul­
tury itp.) oraz poziomu pracy 
dydaktyczno - wychowawczej w 
szkołach. Krytykowano w dy­
skusji schematyzm programów 
szkolnych.

Przy omawianiu zagadnień 
kulturalnych poruszono spra­
wę repertuaru teatrów, pozio­
mu pracy ..Artosu“ , scenariu­
szy filmów oraz budownictwa 
kinowego. Omawiano również 
politykę wydawniczą.

Wyjaśnień udzielali: minister 
Oświaty — Jarosiński, wicemi­
nister Kultury i Sztuki — Pio 
trowski, prezes Komitetu do 
Spraw Radiofonii „Polskie Ra; 
dio“ — Gadomski, wiceprezes 
Centralnego Urzędu Wydaw­
nictw — Zaremba, wiceprezes 
Centralnego Urzędu Kinemato­
grafii — Wojtyga.

Komisja pracy i zdrowia, któ­
rej przewodniczył poseł P 
Wojas,, rozpatrywała dział 
zdrowie publiczne, kulturą fi 
zyczna, pomoc społeczna, ubez­
pieczenia w projekcie budżetu 
na 1954 rok. Sprawozdawcą by­
ła posłanka Z. Tomczyk. W dy­

skusji zabierali glos posło­
wie J. Frankowski, M. Jaszczu- 
kowa, St. Sadowski, J. Praw- 
dzicoiya i i. Sztachelska.

Omawiając zagadnienia zdro­
wia, zwrócono szczególną uwa 
gę na profilaktykę, jej osiąg­
nięcia i plany na rok bieżący, 
poruszono sprawę bczpieczeń 
siwa i higieny pracy w żakla 
dach pracy oraz wskazano na 
konieczność wzmożenia dzia 
lalności w. tej dziedzinie przez 
resort pracy i opieki społecznej-

Wyjaśnień i odpowiedzi u 
dzielali: minister Zdrowia — 
Sztachelski, wiceminister Pra 
cy i Opieki Społecznej — Chajn, j wadzki.

wośei w projekcie budżetu na 
rok 1954. Referował po-seł spra­
wozdawca W. Chabura. Uczest­
nicy dyskusji posłowie: J. Hoch- 
feld, J. Cabajowa i Wł. Mat- 
win poruszyli m. in. sprawę 
dalszego usprawnienia admini 
stracji, oszczędności etatów, po 
lepszenia usług administracyj 
nych oraz walki z biurokracją 

wyjaśnień i odpowiedzi u 
dzielali: zast. szefa Urzędu Ra 
dy Ministrów — Tołwiński, wi 
ceminister Sprawiedliwości — 
Rek, prezes Państwowej Ko 
misji Etatów — Drożniak" gen 
dyrektor Min. Finansów — Za

, jąc swoją liczebność, czyli tzw. zasiłek -— okazało słę, ze moz- 
, etaty posiłkuje się wypróbowa- na zasiłek ten wypiacac w sa-
i W związku jednak z potrze b’ onia biurokracji — nad- ; mym zakładzie pracy. _
jbami naszego rolnictwa i prze |-n i er ną, szkodliwą, niepotrzeb- ; Nie trudno było stwierdzić 
| widzianą rozbudową wyższego; formaiistyką. j fakt oczywisty, że sumy skła-
! szkolnictwa rolniczego — 1 hę- i odwrotnie. Zdrowa, s lu sz-: dek ubezpieczeniowych w żad- 
; dzie ono mogło w bież. roku  ̂a tendencja ograniczania ' n\m wypadku me są i nie mo- 
przygotowywać do pracy w tej rozrostu aparatu administracji? być zależne od zmiennej, 
gatę/.i naszej gospodftn<i znacz- cyjnego jest nie do pomyślenia nieplanowanej (planuj tu cho- 
nie więcej młodzieży. Wiele. b;,z konsekwentnej walki o u -ir°by) kwoty, którą zakład za- 
więc jeszcze kandydatów może: proszczenia procesu pracv urzę- , potrzebowuje na zasiłK, choro- 
się zgłaszać na wydziały rolni dy_ ' ‘ łbowe. W wyniku stwierdzenia
cze, zootechniczne, melioracji! Obiecywaliśmy przykłady. I teS° oczywistego faktu—miast 
rolnych, weterynarii i technolo- [ 2ywe przykłady z praktyki ¡prowadzić za pośrednictwem 
gii drewna, oraz na wydział in-jzUS-u: !ZUS-u rozliczenia i rozrachu-
żynieryjno- ekonomiczny Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, przygolo

zast. przewodniczącego GKKF 
— Kędziorek, dyrektor generał 
ny w'Min. Finansów — Za 
wadzki.

Podkomisja budżetowa pod 
przewodnictwem posła J. Sko­
wrońskiego rozważała dział: 
komunikacja, łączność i żegluga 
w projekcie budżetu na rok 
1954. Sprawozdawcą był poseł 
W. Gtiminski. Zabierający głos 
posłowie A. Rozmiarek, St 
Soldek, St. Czarnecki, St Mro 
wieki poruszali m. in. sprawy 
ruchu racjonalizatorskiego w 
resorcie żeglugi i Min. Kolei.

Wyjaśnień i odpowiedzi u 
dzielali: minister Żeglugi —
Popiel, minister Transportu 
Drogowego i Lotniczego — Ru­
siecki i wiceminister Finansów 
Trendota.

Posiedzenie podkomisji bud­
żetowej, której przewodniczy! 
poset Wł. Matwin, poświęcone 
było omówieniu działu: admi- 
nistracja i wymiar sprawiedli-1 czyński. (PAP).

nictwa, kontroli, a więc znowu | sokokwalifikowmymi pracowni* 
naczelników, wicedyrektorów, ■ kami — ubezpieczerifowcami). 
dyrektorów i sekretarek tychże; Jest i wydział ogo.ny, który 
dyrektorów. Dochodzą metry ! kontroluje finanse ZUS-u (czy 
kwadratowe zajmowanych lo- [ n'e spotyka się na tym po,u 
kuli, światło elektryczne, biur- 1 przypadkiem z Min. Finansów, 
ka; telefony i papier, papier tak •' * także odpowiednim zespołem 
potrzebny'np. na podręcznikiem . Kontroli Państwowej?) 
szkolne ’ I Słowem, wiele jeszcze dublowa-

V , ,,' * • ; | nia i niepotrzebnej praev, która
Walka z przerostami , prak- sprzeczJ  jest z z^adąószczcd-

tvką biurokratyczną _ pozw oła , ^  ^  . środków1 obowią-
ZUS-ow, zmniejszyć wydatki j w naszej gospodarce.
rzeczowo-administracyjne w ro- i 
ku 1953 w1 porównaniu z rokiem 
1952 o blisko 1,5 miliona zło­
tych. 1,5 miliona wygospoda-1 
rowanych oszczędności, któ- j 
re będzie można zużyć np. i
ria rozszerzenie świadczeń ubez- i wach oszczędności — są rewi- 
pieczeniowych. denci ZUS-u. Jest ich 78o. Czy

, , , : . , , ; me za dużo? Rewidenci jeżdżą
, ' ak4 rfj'ilece z«s. zasięg tych i w teren j kontrolują prawidło- 
świadczeń się zwiększył w y-■ WQ̂  pracv  referentów ubezpie- 
starczy przytoczyć m. in. liczbę czenio^,ych ‘ '

Rewidentów za dużo 
związkowców za mato

Najpoważniejszą może poży­
ją w nierealizowanych rezer-

ubezpieczonych, która przy
zmniejszonej ilości ludności' jest | ^ ¿ d‘ana dyskusji. Pomijając 
prawie trzy razy większa, ani- że odpowiednie ogniwa re-
zeli przed wojną. i sortów i rad narodowych, kon-

zakładu. Wydaje 
że i ta pozycja winna być

wujący kadry inżynierów-ekono-1 stwa, musiał prow 
mistów rolnictwa. (PAP) jstykę, ewidencję, sprawozdaw­

czość, związaną ze składkami

Jeszcze dwa lata temu każdv;ne  ̂ między kontem zasiłko- 
referent ubezpieczeniowy każ-iw>'m a składkowym — można 
dej fabryki czy

rnuraH7tV' y
zasiłków chorobowych. Zerwa

1 , , i • 1* /> I I IC11J W ic, IV7V. i/
przedsiębior- by}« w gospodarce socjalisty«..--, Państwową Komisję
™ w e  f l y  í % í " í  ! tów W  wielkiej pomocy i

troiując po swojej linii gospo­
darkę finansową i podatki za­
kładów — mogłyby za-jrzeć i do

no z formalistyczną praktyką 
zbędnej sprawozdawczości — 
catą dokumentację wypłaty zo­
stawiając zakładowi pracy, któ

ubezpieczeniowymi. Co miesiąc 
Uczeni czechosłowaccy j jenze referent, przy współpracy

w Polsce i kolegów wydziału socjalnego, -- ..... . . . . .
w Polsce bawią na zaproszenie j przygotowywał kartoteki ubez-17  71aktna')X Z7Df^zno7ivtnVieJSZy Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego pieczonych (data urodzenia, Oj- ¡boniahi /. uuezpicoiuiiym.
..............-  -------------- ----  ciec. mama, miejsce zatniesz- { Czymze bowiem były owe

itd. itd.), obliczał i ! paczki dokumentów, podkładek

i zwiedzi! Żuławy. (PAP)

W toku obrad podkomisji 
budżetowej, której przewodni­
czy! poseł A. Korzycki omawia 
no dział: rolnictwo i leśnictwo 
w projekcie budżetu na rok 
bież. Referował posei St. Kru­
pa. Wypowiadający się w dy­
skusji posłowie: J. Dumanow- 
ski, M. Iskra, A. Korzycki, B 
Podedworny, L. Stasiak i B 
Strużek zwrócili szczególną u- 
wagę na walkę ze szkodnikami, 
a przede wszystkim ze stonką 
ziemniaczaną. Szeroko oma­
wiano sprawv melioracji, pod­
niesienia hodowli, sprawę ko­
masacji gruntów w woj. kra­
kowskim, zagadnienie budów 
nictwa mieszkaniowego w spół­
dzielniach produkcyjnych, spra 
wę klasyfikacji gruntów itp.

Wyjaśnień i odpowiedzi u- 
dzielaii: minister Rolnictwa —
Pszczółkowski, wiceminister 
Rolnictwa — Rzendowski, wi\ _ . , -T\ . b ę d z i e  ich nowy teatr. Ogłoszony-;
cem inister F inansów  lrą m p -j będzie w tym celu konkurs na la

wybitni uczeni czechosłowaccy: 
pr-of. Wydz. Mechaniczriego Poli- I 
techniki w Pradze — Franciszek I Kania 
Pompę, i prof. 
nikł w B
r-r-or Pompę odwiedził poiirecnmkc ! wraz- dokum entacją wędrowa-
Łódzką, gdzie Jako specjalista w I J1
dziedzinie maszyn włókienn
interesował się szczególnie pracą I jeździły  W agony spr 
wydziału włókienniczego tej uczel i i< i i ku (i Z * icc i U 1 
ni (łoić odwiedził również placów- . .  i  ̂ nrzpikiobiorst 
ki naukowo badawcze włókiennie | tloxx; 1 p r , ;  . .
twa. Prof Otto Dub zapoznał się cza ją c  dodatkow ej i jak się oka- . n
z pracą Instyt.uiu Budownictwa | zaj0 syZYfowej pracy transpor- ! D>¡°t SP - u*
Wodnego Polskie] Akademii Nauk | j j poczcie i Z U Ś -ow i, który! . surmę —  przem yślany
w Gdańsku oraz instytutu dydr-nlo i . ’ .. . . . i prZCDIS O otw artym  rachunku
giczno Meteorologicznego w Gdyni znów  dla obliczenia, sprawdzc - : t

u siebie RU-1 ¿asiiKow

i wypisywał sumy.’procenty i o d -j1 sprawozdawczości P o s y ł a -  
ratysławie — Otto D.ub. j seiki, po czym sprawozdania r[ei niiesiąc w miesiąc do o 
pe odwiedził Politechnikę j raz z dokumentacją wędrowa- ! Miałów ZUS-u? Niczym, zbęd- 

fczych ! ły do ZUS-u. I tak co miesiąc |ną formalnością. Poza woźnym
prac, j judziły wagony sprawozdań z archiwum nikt ,cb nie og a ał. .

tysięcy zakta- ; Kontrolować tę sp awozrtąw- gdzie hula sobie jeszcze dowo - ! Ubezpieczeni, 
iórstw, dostar-jczosc zaocznie, kilkadziesiąt n.e szkodnik fornłal.styki - . t o ] Zwi *zko 
...................  'kilometrów od zakładu — n i» id ,,ni ouiodoL- 1 v -

Rezerwuar

nia prowadzenia u ! niósł poważną oszczędność cza-| dotyczące kosztów utrzymania
k!Kl-I7 ,,?a n ,d n a '?n L . S 1 ? ! s b  i papieru.' Ściśle zarobiono: | , ni¿ nie mające wspólnego 
m.ir-ui, tA  I“ ! , . . - p i '  . ! 160 tysięcy druków miesięcznie. ¡ faktycznymi) i dodatkowvcli D|ec-ałn î  
siąp wykwalił ikowanycli «rzęd-j nie potrzehnie Uwiadczeń. Kontrola prawidło- .

chorobowych przy-

winni czuc się odpowiedzialni 
za- prawidłowe stosowanie prze- 

; pisów ubezpieczeniowych w

Nowy tacitr estradowy 
w Warszawie

,,Nareszcie otwarcie“ — taki ty 
tuł nosi widowisko estradowe, przy 
gotowv wane pod kierunkiem lnu 
renta Nagrody Państwowej, reżyse 
r a Józefa Wyszornirskiego na i na u 
ffurację działalności nowej placów 
ki teatralnej Warszawy — teatru 
..Artosu“ na Żoliborzu. Teatr ten. 
którego pierwsze przedstawienie 
odbędzie sie w ostatniej dekadzie 
bież. miesiąca, specjalizować się 
będzie w formach estradowych Na 
program jego mają się składaj 
skecze satyryczne, tance.\ piosenki 
muzyka

Nowa scena Warszawy nie posia 
da na razie nazwy. Mieszkańcy sto 
licy zadecydują, jak nazywać się

SłCp W V iw vnn im u w fi i iyv- i i  u i ł -^u , . .u . „. : Druków,
... :" Ul .............  . . .  v musie!i wypełniać urzędnicy

Bezmyślność, bierność te naj. « 7.,kta()ńw ¡' ZUS.U. Poważny
groźniejsze źródła, w których1 }om w t,arjerze biurokraty- 
krzewi się bakc>*l biurokracji —- C/:ne.
umożliwiły przez dość diugi: Niemało też przyczyniło się 
w każdym razie zbyt długi o- 1 - -do podważenia tej bariery — 

zarządzenie, likwidujące kilku­
osobowe ekspozytury terenowe 
o charakterze czysto informacyj 
nvm i przeniesienie informacji

„dru-

mach prasy stołecznej (PAP)

kres — aulomaMyczne stosowa­
nie praw i praktyk przedwojen­
nej ubezpieczalni, której aparat 
obejmuje 97,8 procent prywat.
nych przedsiębiorstw - -  dosto-|do za|<tadUi d|a wygody 
sowy wai metodę, organizacji j gjej stronv okienka“ , 
pracy do walki z oszukańczymi Upraszczając procedurę — 
manipulacjami, ukrywaniem j zapewniono 100 procent ścią- 
liczby ubezpieczonych itd. jgalności składek, jako, że bank 

Przepis w tym wypadku m ą- j nie wypłaca, a w każdym razie j jekt, który 
dry, antybiurokratyczny prze-Inie powinien wypłacać zakłado- odmienną

(Dokończenie ze str. 2)

Eksport wyrobów gotowyJi 
jest nader korzystny z punktu 
widzenia walutowego. Wywożąc ! 
np. około I/ i0 wytwarzanych « I 
kraju tkanin wełnianych uzy- ; 
skujemy pokrycie bez mata ca- j 
tego importu wełny surowej 
Eksport tkanin bawełnianyc-i. 
obejmujący 1/8 naszej produk­
cji, pokrywa walutowo prawe 
30 proc. importu surowej ba 
wełny.

Rynek krajów obozu socjali­
stycznego obejmuje obeemo 
przeszło 70 proc. całości obro­
tów handlu zagranicznego Pol­
ski Ludowej. Jest to rynek o ro­
snącej nieustannie sile nabyw­
czej i nieograniczonej chłonno­
ści. nie znający kryzysów, ho, 
żadnych innych trudności zby­
tu. , Toteż możliwości naszeg-> 
eksportu będą się stale .rozsze­
rzać, szczególnie w obecnym o 
kresie, kiedy we wszystkich kra 
jach obozu pokoju i socjalizmu 
podejmowane są wzmożone wy­
siłki w celu szybszego podn >• 
szenia stopy życiowej mas pra 
cujących

Uchwały II Zjazdu PZPR 
stawiają przed naszym handlem 
Zagranicznym nowe, wielkie, za­
dania. Do zadań tych należeć 
będzie troska o urozmaicenie na 
rynku krajowym wyboru arty­
kułów masowego spożycia. W 
parze-' ze wzrostem produkcji 
tych artykułów trzeba będzie 
równocześnie importować inné, 
ażeby wprowadzić na rynku kra­
jowym jak największe ur >z 
maicenie artykułów konsumcyj- 
nych. Przystępujemy np. do 
produkcji aparatów fotograficz­
nych i zegarków, rozszerza ny 
produkcję motocykli, co jed 
nakże nie wyklucza potrzeby 
importu Sinych typów apan 
tów fotograficznych, zegarków 
lub motocykli, ażeby umożii 
wić konsumentom większy wy -
Dor.

❖

stępuje w tempie znacznie wol­
niejszym, niż z krajami rynku 
socjalistycznego. Dzieje się tak 
— jak powszechnie wiadomo — 
z winy polityki dyskrymina­
cji w stosunku do krajów o- 
bozu socjalistycznego, która 
wbrew oczekiwaniom jej auto­
rów z Waszyngtonu odniosła 
ten tylko skutek, iż przyczyniła 
się do umocnienia się nowego 
rynku światowego krajów po­
kojowych i demokratycznych i 
do zacieśnienia ich wzajemnej 
współpracy.

Co się tyczy Polski Ludowej 
to stoi ona nieugięcie na grun 
cie rozwijania wymiany towa­
rowej ze wszystkimi krajami, 
a więc również z krajami kapi­
talistycznymi, ‘ pod warunkiem 
oparcia tej wymiany na zasa­
dach pełnej równorzędności 1 
niestosowania dyskryminacji.

W ciągu minionego 5-leca 
Polska Ludowa zawarła z kra­
jami kapitalistycznymi 126 u- 
mów i porozumień handlowych 
na globalną sumę obrotu w- 
wysokości 11,7 miliarda rubli

Obroty polskiego handlu za­
granicznego z krajami kapita­
listycznymi wykazały w 1953 r. 
wzrost o 2 proc. w stosunku do 
1952 r. W 1954 r. przewiduje 
się dalsze rozszerzenie w ym ia­
ny handlowej z. tymi krajami. 
Największy przyrost obrotów 
handlu zagranicznego nastąpił 
w ub. roku w stosunkach , mię­
dzy Polską a niektórymi kraja­
mi pozaeuropejskimi. W 1953 r 
nasza wymiana handlowa np. 
z krajami Bliskiego Wschodu 
wzrosła w stosunku do 19o2 r. 
o 78 proc., z krajami Ameryki 
Południowej o 174 proc. Mimo 
presji imperializmu amerykan 
skiego nasza wymiana towaro­
wa z krajami kapitalistycznym, 
Europy zachodniej i północnej 
utrzymuje się na poprzednim 
poziomie, albo też wzrasta. Tak 

ub. roku w stosunku do

5,9

Rozwój stosunków 
wych Polski Ludowej z. 
mi rynku kapitalistycznego po

Niemcami , zachodnimi 
proc.

Należy się liczyć z tym, że 
wobec potęgowania się obja­
wów kryzysowych i trudności 
eksportowych w krajach kapi­
talistycznych rosnąć będzie a- 
trakcyjność handlu z. krajami 
obozu socjalistycznego, których 
rynek w tym samym czasie 
wykazuje coraz większą chłon­
ność nie tylko na sprzęty inwe­
stycyjny i surowce, ale również 
na artykuły konsumcyjne.

Biorąc to wszystko^ pod u- 
wagę można oczekiwać również 
wzrostu rozmiarów wymiany 
towarowej między naszym kra­
jem a krajami kapitalistyczny­
mi.

❖
Perspektywa dalszego rozwo­

ju handlu zagranicznego sta­
wia przed całą ,naszą gospodar- 

| ką narodową poważne zadania. 
Odnosi się to przede wszystkim 
do tych gałęzi, które wykonują 
za«nó w ¡en i a eksportowe.

Walka o wzrost eksportu w 
terminowe i jakpścio-we wyko­
nanie zamówień eksportowych 
musi . być wzmożona.

W ciągu ubiegłych kilku lat 
nasz handel zagraniczny wy­
kazywał duże nadwyżki przy­
wozu nad' wywozem. Było to 
spowodowane ogromną masą 
dostaw inwestycyjnych, otrzy­
mywanych głównie ze Związku 
Radzieckiego na podstawie dłu­
goterminowego kredytu w wy­
sokości 2,2'  miliarda rubli.

Nadwyżka ma jednak natu­
ralną tendencję do zmniejszenia 
się, gdyż z chwilą uruchomie­
nia zakładów produkcyjnych 
zbudowanych dzięki dostarczo­
nemu na kredyt sprzętowi inwe­
stycyjnemu, nadchodzą terminy 
spłacania długów. Im więcej 
więc mamy uruchomionych no­
wych hut i fabryk, tym więcej 
przypada płatności, które nale- 

np w UD. toku w sLosuimu uw ¿V realizować eksportem towa- 
11952 r. nastąpił wzrost obro row, w tej liczbie wyrobami no- 

handlo- i tów” między Polską a Anglią o wych zakładów, 
kraj*-: 15 8 proc., z Danią o 12,8 proc., | Główny kierunek rozwoju na- 

' z ’ Norwegią o 22,3 proc., z i szego eksportu to przyśpieszo­

ny wzrost wywozu maszyn i u- J zadań. Kierownicy i załogi tych i spódzielni pracy. Od kierowni- 
rządzeń oraz innycli wyrobów I zakładów zdają sobie sprawę, j ków tych placówek kraj ma pra- 
przeinystu ciężkiego i . lekkiego, że artykuły eksportowe powili- j wo oczekiwać nie tylko jak naj- 
Ten kierunek rozwoju naszego j ny być wysokiej jakości, este- | bardziej skrupulatnego wykona

tycznie wykończone i opakowa- Jnia 
ne nie tylko dlatego, że za ta

eksportu, który zaznaczył się 
już wyraźnie w ubiegłych la
tach, ilustruje poniższe zesta- j kie wyroby nasze państwo lu-
wienie naszego wywozu (1950jdowe uzyskuje odpowiednio
rok = 100):

1953 1954
Maszyny, urządzenia, ‘

sprzęt transporto­
wy 176 182

Węgi.el i koks 
Inne artykuły

94 90

przemysłu 
Artykuły rolno-

97 118

spożywcze 99 Ö 3

Razem eksport 104 107

Będziemy zatem dążył i do
zwiększenia masy eksportowej 
w drodze zwiększenia wywozu 
maszyn i urządzeń oraz sprzę­
tu transportowego i innych wy­
robów przemysłowych co po­
zwoli nam zarówno na zwięk­
szenie importu w kierunku po 
żądanym dla gospodarki naro­
dowej i ludności kraju, jak i na 
zmniejszenie eksportu tych ar­
tykułów, których mimo zwięk­
szonej produkcji mamy jednak­
że wciąż za mało w stosunku 
do rosnących potrzeb ludności 
i gospodarki narodowej.

Bez względu jednak na zmia­
ny zachodzące w strukturze na­
szego wywozu, dla wszystkich 
gatęzi naszej gospodarki naro­
dowej produkujących na eks­
port coraz większej wagi na-

wyższą cenę, lecz i dlatego, że 
pragną, aby polskie wyroby cie­
szyły się jak najlepszą opinią 
za granicą. Załogi tych zakła­
dów spełniając w ten sposób 
swój obowiązek patriotyczny, 
są wierne zasadom proletariac­
kiego internacjonalizmu, gdyż 
wy prod u kowanymi a rty ku i a m i
yfatwiają pracę i uprzyjemnia­
ją życie swym braciom — ro­
botnikom i chłopom w Związ­
ku Radzieckim i w krajach de­
mokracji ludowej.

Trzeba, aby we wszystkich 
zakładach produkcyjnych pra­
cujących w ten czy  inny spo-

z a itiowi en eksportowych, 
ecz również wykazywania sze­

rokiej inicjatywy w kieunku roz­
wijania eksportu, wzbogacania 
asortymentu artykułów ekspor­
towych.

Czy etap wari ki z biurokraty­
zmem w ZUS-ie, stoczonej

Eta-
, . zro" j pozycji ubezpieczeń i zasiłków

zumieniu kierownictwa Zakładu ! _  kontrolę gospodarki ubezpie- 
Ubezpieczen można uważać za iCzeniowej należałoby jak naj- 
zamknięty? Czy wszystkie re- ; szybciej przekazać aparatowi
zerwy w walce o „mniejszy, a | związkowemu terenu i zakła- 
lepszy“ aparat administracji i dów.
ubezpieczeń zostały wyczer- Istnieje związkowa rada u- 
pane? ! bezpicczeń przy centrali ZUS-u,

Zapewne nie. Może warto o są rady związkowe przy woje- 
niektórych kierownictwu ZUS-u | wódzkich oddziałach ubezpie- 
przypomnieć. czalni. Jest w centralnej Ra­

dzie Związków Zawodowych
Jak długo jeszcze ¡wydział socjalno-ubezpieczenio- 

, . , ; wy, są komisje socjalno-ubez-
(me re2erwa)>; pieczeniowe i delegat socjalno-

iowy w zakładzie.
me dział składek ubezpieczenie- j dokłl dllymf instrlłkcjami -  po 

1 wych tzw. kont prywatnych. J ■ 1
Mowa głównie o pracownicach 
domowych. Tu jeszcze nadal“
trzeba wypełniać zestawienia, I ________- 1 swoim zakładzie. Ich pomoc po-

iżnie zmniejszyć zbyt
iczbę rewidentów ubez^

niepotrzebnie świadczeń Kontrola prawidło- P‘ r fle "«  dotychczasowych wy- 
wosci ewidencji i sprawozdam- ;nikaih f daIsz'vch moż!¡Ościach 
czosci jest tu taktycznie.nie-, Iki z przerostami biurokra- 
mozliwa. System zas obliczań a U j £  z u s .je starania te
składek który utrudnia, kompli- , A, .___ . . .  „„  •, . -. . , . -,iic datv dlatego tak poważne i po­kuje czynności aparatowi ZUS „,,t;___  _„...u„ł.T ____ Lj
— niewiele ma wspólnego z po­
lityką podatkową, stosowaną 
przez gospodarkę socjalistycz-

; czeniem procedury pracy urzę- 
Dyskutowany jest projekt j du_ Ze konfrontując potrzeby 

zryczałtowania składek ubezpie- j ¿yCja z istniejącą procedurą — 
cieniowych za pracownice do- ; odnięsiono w ZUS-ie poważne 
mowo w zależności nie o<i j osigg-nięeia w walce z papiero- 
fikcyjnych danych, a od sy- | machią i bezmyślnością, 
tuacji podatnika. A więc pro- „Lepiej mniej, ale lepiej“ . Le- 

uwzględniałby np. pjej mniejszy aparat, ale spraw- 
sytuację _ wdowy, i njejszv> pjsaj w ¡923 roku 

która chcąc pracować — mu-: Lenin’ w odniesieniu do ogniw 
si z pomocy domowej ko- 1 aparatu inspekcji robotniczej, 
rzystać, a np. niepracującej żo- j nawołując do tworzenia zwar- 
ny właściciela sklepu, której po- j tych, operatywnych funkcjonu- 
siadame pomocy dompwej urno- jąCych komórek kontroli, 
żliwia np. częstsze odwiedzanie | wiele jeszcze trzeba nam sta- 
kaKvia--• ........ ......1 - - ....................

zyiywne rezultaty, że oszczęd­
ności, ograniczenie liczby eta­
tów związano, zespolono z wy­
trwałym wysiłkiem nad uprosz-

larm, czy Krawcowej. j rań i wysiłków, by stworzyć w 
Dyskusja na temat zryczałto-! walce z przerostami biurokra- 

wania " składek (znów m. in. | tycznymi zwarty, sprawny a-pa- 
oszczędności ludzi, papieru, j rat administracji państwowej i ' 
pism i monitów) ciągnie się 3 j gospodarczej.

Nasz wszechstronnie rozwi 
jający się przemysł podnosi co 
raz hardziej swój poziom tech- wach. 
niczny i wytwarza coraz szer­
szy wachlarz wyrobów. W mia­
rę tego rosną jego możliwości 
w dziedzinie produkcji ekspor­
towej. Można by tu  wymienić 
przemysł obrabiarkowy i prze­
mysł wyrobów precyzyjnych, 
które powinny produkować na 
eksport wyroby o wysokim-stop­
niu obróbki. Również przemysł

ata. A termin załatwienia tej 
prostej sprawy dlatego się prze­
dłuża, bo zahacza, a więc i za­
trzymuje się w zbyt wielu ogni-

Uwaga ta, rzecz jasna, odno­
si się nie tylko do ZL’S-u i nie 
tylko do ubezpieczeń społecz­
nych.

W. SKULSKA

ZNIKA GRUZ ZE STAROMIEJSKICH ULIC GDAŃSKA
GDAŃSK (kor. wł.). Na te­

renie gdańskiego Starego Mia­
sta i w okolicznych dzielnicach 
bez przerwy trwają prace przy 
rozbieraniu zniszczonych bu­
dynków i usuwaniu gruzu.

Przy pomocy ciężkiego

chanizowanych usunęły już 
znaczną część gruzu.

Do 15 czerwca br. tj. termi­
nu, w7 którym przewiduje się 
zakończenie prac rozbiórkowych 
i odgruzowawczych, wywiezio­
ne zostanie jeszcze około 30

Gentlemeni przy pracy

, sprzętu mechanicznego jak
drobny ma duże możliwości w : spychacze i koparki, brygady tysięcy metrów sześciennych 
dziedzinie produkowania na i Przedsiębiorstwa Robót Zme- gruzu. (j. s j

sóii na eksport, wytworzyła się j eksport. Można wymagać od; -------------------------------
atmosfera wysokiego poczucia | naszego przemysłu znacznie i ¡yn  m a r g i n e s i e  
odpowiedzialności kierownic- j większej inicjatywy w kierunku 
twa, personelu inżynieryjno-¡rozwijania produkcji eksporto- j 
technicznego i wszystkich ro- j wej.
b(M ni ków za właściwe spełnia-! Pewien typ gentlemana znad 1 Zapowiedziano także wprowa-
nie w tej dziedzinie swego obo- j W produkcji eksportowej _u- '  
wiązku patriotycznego i inter- «estniczą setki tysięcy ludzi, 
nacjonalistycznego. W szczegół- i Nie tylko górnicy 1 hutnicy, me- 
ności żądanie to należy wysil 
nąć pod adresem takich zakta- J? -.
dów, które uchybiały dotych-1 również tyjące robotnikow za 
czas wymogom produkcji na . trudnifinych w średnich 1 drób- wyrażania 
. 1 J ; nyeh zakładach państwowych ijnlonym“, i

eKspow. -spółdzielczych, produkujących
Chodzi o to, aby w catym ] na eksport meble i porcelanę, 

przemyśle i aparacie obsiugu- j szkło i kryształy, ozdoby choin-
Wyroby przemysłu

I  talowcy i włókniarze wytwarza- 
artykuły eksportowe, lecz

Pewien typ gentlemana znad Zapowiedziano także 
Tamizy poznaje się zazwyczaj 
po cylindrze i białych rękawicz­
kach. Ruchy jego są zawsze dy­
styngowane, zachowanie pełne 
taktu, a zasadą, której hołduje 
jest „fair play“. Charakteryzu­
je go również skwapllwość do

. . . . . . .  , lącym eksport wytworzyła Się I kowe i wyroby przemysłu tu
biera zadanie ścisłego wykony-1 ;)tmosfera w któ'rej wszystkie dowego, przetwory warzywni 
wama zamówień handlu zagra-|, _  ..... .. ^aMaHłJ, trQ,;tmv.a. | j owocowe -  słowemnicznego w ustalonym terminie, I ^  wyjątku zakłady traktowa- ¡ cze
w ustalonym „or.jm m tde i »  ! | s„ ;  ^potiarM  narodowe,.

dzenie do akcji samolotów typu 
„Vampire“ zaopatrzonych w 
wyrzutnie rakietowe i ‘¿0-mili­
metrowe działa pokładowe. Ce­
lem „wielkiej ofensywy" jest—  
jak oświadczy! głównodowo­
dzący w'ojsk brytyjskich w A - 

wspólczucia „ueiś- j fryce Wschodniej, gen. Ersklne—  
w jego słowniku : „zadanie ludności murzyńskiej 

specjalnym uprzywilejowaniem -j cięższych ciosów niż kiedykol- 
deszy się słowo „wolność“ —  i wiek przedtem“, 
zwłaszcza wówczas, kiedy prze- Metody jakimi posługują się 
znaczone jest na eksport. owi gentlemeni podczas ofensy-

Nieco inaczej wygląda ten wy są pełne „fair play“ . Na 
gentleman przy robocie. Trzeba przykład: systematycznie br.m-
bowiem wiedzieć, że czasami—  ; barduje się bezbronne wioski

wszystkie niemal gałęzie na- ! a ostatnio coraz częściej i on i murzyńskie,

, E i ' T towi‘° s'2 -1* *
Wagę tego zadania należy tym | Wszystkie polskie towary eKS , j roska o .ściśle wykonywanie ; Kenii. I tam właśnie daje się 
mocnieje podkreślić, że nie wszy- | ppitowe muszą , się wyróżniać | j alI|ówień eksportowych pod 
scy zainteresowani w produkcji | dokładnością solidnością wy-1 względem jakości i asortymen- 
na eksport w pełni uświadamia- ¡konania,  ̂ estetycznym wykon- ; ,n Wyrobów oraz terminów icli 
ją sobie catą gospodarczą i za- | czeniem i należytym.^opakowa- j dostarczania jest przeto donio- 
razem polityczną doniosłość ści-! niem, słowem najwyższą jako- sj ogólnonarodowym zada- 
slego wykonywania zamówień | ścią w danym gatunku. | niem, nad którego ’ realizacją
handlu zagranicznego. j  Zadania ' eksportowe muszą j powinny wszędzie cztiwsć za-
_ Naturalnie, większość zakta- | tedy stać się przedmiotem szcze- ! kładowe organizacje i terenowe 

dow produkcyjnych wytwarza-j gólnej troski ministerstw prze-j instancje partyjne, 
jących artykuły eksportowe na-I myślowych, centralnych żarzą-1 j
leżycie wywiązuje się ze swycłi ¡dów, zakładów produkcyjnych ii A. SZPAKOWICZ

poznać takim, jakim w istocie
! jest...

Od 11 kwietnia br. kontynuu­
je się w Kenii tzw. „wielką o- 
fensywę“. Biorą w niej udział 

; — jak podaje agenria Reutera—  
tysiące żołnierzy armii brytyj­
skiej. zasilone oddziałami spec­
jalnej policji. Do akcji użyto 
najnowocześniejszego sprzętu —  
samochodów pancernych, arty- 

1 lerii oraz ciężkich bombowców 
typu „Lincoln“ i „Harvard“.

Wyniki „wielkiej ofensywy“ 
Już są: 120 Murzynów zamordo­
wanych, a ponad 1000 umiesz­
czonych w obozach koncentra­
cyjnych.

Jak więc widać gentlemeni 
pracują bez rękawiczek I w po­
cie czoła, choć „pracę“ mają 
ułatwioną — nieprzyjaciel jest 
bowiem bezbronny.

Są przy tym oburzeni: lud 
Kenii domaga się wolności. Zu­
pełnie jakby nic rozumiał, że 
pojęcie to jest zastrzeżone: wy­
łącznie de użytku angielskich 
gentlemenów... W Ł

fil
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Sportowcy w Czynie 1-majowym

Współzawodnictwo pierwszomajowe coraz szerzej obejmuje 
rzesze sportowców, którzy swoimi zobowiązaniami pragną ucz­
cić święto Pracy.

D'oaj czołowi kolarze CSR  —  Vesely (na pierwszym planie) 
i Rużiczka dokonują drobiazgowego przeglądu sprzętu, na któ­
rym startować będą w VII Wyścigu Pokoju. Vesely i Ru- 
liczka to zawodnicy, którzy w dotychczasowych Wyścigach 
Pokoju odnieśli wiele pięknych sukcesów. Vesely zwyciężył 14 
razy w etapach, a w ciągu pięcioletnich startów w naszej
imprezie wywalczył następujące miejsca: w 1948 r. __ piąte, w
1949 r. —  pierwsze, w 1950 r. — czwarte, w 1951 r. —  ttrie- 
rńąte i w 1952 r. —  drugie. Rużiczka wygrał dotychczas 
osiem etapów, a iu 1950 r. uzyskał trzecie miejsce w kla­

syfikacji ogólnej.

Na apel gdyńskiej Spójni 
; wzywający sportowców Wybrze- 
, ża do Czynu 1-majowego, pierw- 
: s' odpowiedzieli członkowie 

Spójni przy Fabryce Mebli w 
Gościninie pow. Wejherowo. 
Dzięki ich zobowiązaniom już 

: w bieżącym roku członkowie 
tego kola grać będą na własnych 
boiskach zbudowanych własny­
mi siłami. Cz.olowy piłkarz 
Klinkusz podjął dodatkowe zo­
bowiązanie produkcyjne prze- 

1 winięcia silnika elektrycznego 
do piły łańcuchowej. Podobne 
zobowiązania podjęli również 
inni sportowcy fabryki.

W  woj. krakowskim ponad 
100 LZS rozpoczęło realizację 
swych zobowiązań 1-majowych. 
Dzięki tym zobowiązaniom w 
najbliższym czasie na wsiach 
krakowskich powstanie 60 no­
wych boisk do siatkówki i ko-

K olarze francuscy, których ujrzym y  
na starcie w  W arszaw ie

Francuska Federacja Kolarska 
ustaliła już reprezentacyjną dru­
żynę Francji, która weźmie 
udział w VII Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu“, „Neues

Deutschland“ i „Rudeho Prava“ . 
W  drużynie francuskiej wystąpią 
następujący dolarze: Danguil- 
laume, Guyard, Maudec, Picot, 
Rivet oraz Zozi.

K olarska re p re z e n ta c ja  Indii ustalona
Z Bombaju nadszedł do Korni-1 —  Praga ujrzymy następujących 

tetu Organizacyjnego VII Wyści- reprezentantów Indii: Supra 
gu Pokoju telegram, w którym ¡ Chakravati. Netachand, Bysack' 
Kolarska Federacja Indii podała! Russi i Amarjitsingh. Kierowni- 
skład drużyny reprezentacyjnej.] kiem zespołu będzie Sorab H 
Na trasie Warszawa —  Berlin! Bhoot.

Młodzi szermierze polscy w ćwierćfinałach 
mistrzostw świata

W Cremonie (Włochy) odbywa się 
turniej szermierczy we florecie i 
w szabli o mistrzostwo świata w 
kategorii juniorów. Turniej rozpo­
czął sie walkami we florecie, w któ­
rych wzięło udział 68 młodych szer­
mierzy. Reprezentant Polski Reicłi- 
man dobrze walczył w eliminacjach 
i zakwalifikował sie do ćwierćfina­
łu. w którym jednak, zdradzaiąe 
braki w przygotowaniu kondycyj­
nym, odpadł z dalszych rozgrywek.
W finale zwyciężył zeszłoroczny 
mistrz Francuz Cłochet przed Wę­
grem Szetsem. Najlepszy Węgier —
Pioritsa, który również zakwalifi­
kował się do finału, nie mógł w

szykówki, 9 boisk piłkarskich. 
11 torów przeszkód oraz kilka 
boisk z bieżniami lekkoatletycz­
nymi. Szczególnie cenne są zo­
bowiązania LZS z Zalesia, który 
m. in. założy ogródek jorda­
nowski w swojej gromadzie.

Jedni z pierwszych w woj. 
koszalińskim podjęli zobowiąza­
nie 1-majowe sportowcy Ogniwa 
przy Zakładach Komunalnych w 
Koszalinie. Zorganizują oni 
m. in. ekipę łączności miasta ze 
wsią, która otoczy opieką kilka 
LZS-ów.

W  Białymstoku członkowie 
koła sportowego Włókniarz przy 
Fabryce Pluszu zobowiązali się 
m. in. wyremontować boisko 
oraz zorganizować w jednej z 
g;omad Ludowy Zespół Spor­
towy.

Sędziowie piłkarscy i lekko­

atletyczni woj. białostockiego 
podjęli zobowiązanie aktywnej 
pracy społecznej w organizowa­
niu ZMP-owskich kolarskich 
raidów pokoju.

Po raz dziesiąty witać będzie 
Warszawa 1-majowe święto jako 
wolna stolica Ludowej Ojczyz­
ny. Dla uczczenia tego święta 
robotnicy Warszawy, pracow­
nicy różnych instytucji, mło­
dzież, podejmują liczne zobowią­
zania. Do zobowiązań tych włą­
czają się również warszawscy 
sportowcy, jak np. członkowie 
koła sportowego Stali przy Pań­
stwowych Zakładach Optycz­
nych, którzy zobowiązali się m. 
ir> zwiększyć liczbę członków 
swej organizacji ze 150 do 650, 
poświęcić 1000 roboczogodzin 
pracy społecznej przy budowie 
obiektów sportowych, zorganizo­
wać trzy brygady sportowo-pro- 
dukcyjne oraz pięć nowych sek­
cji sportowych i otoczyć opieką 
Ludowy Zespół Sportowy w 
Starej Wsi.

Członkowie ZS Budowlani z 
Centralnych Warsztatów Sprzę­
tu Budownictwa Miejskiego zor­
ganizowali współzawodnictwo 
pod hasłem: „Mój warsztat pra­
cy świadczy o mnie“ .

Sportowcy koła Stali przy Fa­
bryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu codziennie po godzi­
nach pracy remontują w ramach 
zobowiązań łodzie i kajaki vt 
ośrodku sportów wodnych. Po­
nadto budują oni na przystani 
boiska do siatkówki i remontują 
własne boisko piłkarskie.

500 roboczogodzin przy budo­
wie obiektów sportowych na te­
renie swego zakładu pracy za­
deklarowali sportowcy Warszaw­
skiej Fabryki Motocykli, a włók­
niarze z Zakładów WZPO im. 
Obrońców Warszawy i im. 17 
Stycznia zobowiązali się zwięk­
szyć stan liczbowy członków 
swego koła, przekroczyć plan 
zdobywania SPO i wybudować 
nowe obiekty sportowe.

Po piłkarskim iurnieju 
kontrolnym

Trasa VII W y ś c i g u  Pokoj u
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W ub. piątek i sobotę na boisku 
warszawskiej Spójni odbył się wiel­
ki przegląd najlepszych piłkarzy 
polskich — juniorów i seniorów. 
Wzięło w nim udział ok. stu zawodni 
ko w. Dla stworzenia uczestnikom 
jak najswobodniejszej, jak najmniej 
nerwowej atmosfery i możliwości 
zademonstrowania pełnych walorów, 
rada trenerów postanowiła, iż prze. 
giąd ten odbędzie się 
publiczności.

Dwudniowym walkom naszych 
najlepszych piłkarzy przyglądali się 
więc tylko trenerzy z Węgrem Haj- 
du na czele, kilku działaczy Sekcji 
Piłki Nożnej i kilku dziennikarzy.

Rozegrano ogółem osiem spotkań. 
W pierwszym dniu cztery reprezen­
tacje seniorów spotkały się z czte­
rema reprezentacjami juniorów. W 
drugim dniu juniorzy rozegrali me­
cze między sobą. a osobno prze­
egzaminowali się nawzajem seniorzy

W MECZACH SEXIORÖW 
Z JUNIORAMI DECYDOWAŁA 

KONDYCJA

nim walczyć z powodu poważnej 
kontuzji odniesionej w półfinale.

W turnieju szablowym startuje 
trzech Polaków: Piątkowski. Ku­
szewski i Zub Piątkowski 1 Ku­
szewski łatwo zakwalifikowali sie 
cjo ćwierćfinałów, zdobywała? rńerw 
sze miejsca w swych grupach. Zub 
wszedł do ćwierćfinału dopiero po 
dogrywce. W poniedziałek. 19 bm 
odbędą się ćwierćfinały, półfinały i 
finał. Do ćwierćfinałów obok trzech 
Polaków zakwalifikowało się: 5
Włochów. 4 Węgrów. 3 reprezen­
tantów Niemiec zach. i po 2 Au­
striaków, Anglików, Francuzów i 
Jugosłowian. <§

'T ow arzysk ie  m ecze  p iłkarskie
W niedziele 18 bm. rozegrano w I 2:0 (1:0), w Gdańsku Gwardia Byd- 

kraju kilka piłkarskich spotkań to- | goszcz wysp a!a z Budowlanymi 
warzyskich drużyn I i II ligi. w Gdańsk 2:1 (2:1). a w Warszawie 
K-akowie miejscowa Gwardia po- i Kolejarz W-wa zwyciężył — I-ligo- 
konala lokalnego rywala Ogniwo 1 wą Gwardię 2:1 (1:0).

Koszykarze Pragi zwycięiajg w Krakowie
Koszykarze Pragi rozegrali trze- i 

ci mecz w Polsce, zwyciężając w 
Krakowie miejscową Gwardię 58:51 I

(28:23). Najwięcej punktów dla Pragi 
'.dobył Sip — 20, dla Gwardii Wójcik 
i Dąbrowski — po 17.
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Wyniki spotkań są w tym wy­
padku nieważne. Warto jednak za­
znaczyć, iż spotkania drużyn senio­
rów z juniorami kończyły się prze­
ważnie wysokocyfrowymi zwycię­
stwami seniorów. Dodać jednak 
trzeba, iż we wszystkich piątkowych 
meczach bramki sypały się dopiero 
w drugich połowach poszczególnych 
spotkań, kiedy to juniorzy wyczer­
pani tempem, nie stawiali Już sku­
tecznego oporu.

Inaczej miała się sprawa w sobo­
tę. Mecze juniorów z juniorami jak 
i seniorów między sobą były bar­
dzo zacięte, a różnice w strzelonych 
bramkach małe.

W wyniku dwudniowych zmagań 
z p setki piłkarzy wybrano 33 junio­
rów i 35 seniorów z których stwo­
rzono kadrę narodową na miesiąc 
maj.

Jeśli chodzi o seniorów to już 
przed dwudniowym przeglądem 
dość dobrze wszyscy orientowali sie 
w ich możliwościach. Najwięcej sko 
rzystał z niego trener Hajdu, który 
w e teraz nad czym ma pracować 
i Jakim materiałem ludzkim ope- 
ruie. Znacznie ciekawiej zapowia­
dał się egzamin juniorów i piłka­
rzy, którzy nie osiągnęli jeszcze 
punktu kulminacyjnego swej ‘ karie­
ry sportowej.

JUNIORZY ZDALI EGZAMIN

Stalinogrod

WYŚCIG POKOIK
2* V. - 17. V. 1954 r.
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Na phwalniach zagranicą
IS-Ietnta pływaczka NRD — Hel- I Nowy rekord świata na dystansie

ga Voigt płynąc samotnie na dy­
stansie 200 m st. klasycznym uzys­
kała wspaniały wynik. k*óry jest 
nowym rekordem ŃRD — 2.54,3. Po­
przedni rekord Niemiec na tym dy­
stansie ustanowiony był przez An- 
ni KapeL-L!ndners przed trzynastu 
laty — 2.55,5.

Turniej piłkarski 
w Budapeszcie

W międzynarodowym turnieju pił- 
karskim w Budapeszcie uzyskane 
dotychczas następujące wyniki: Fia- 
rr.engo (Brazylia) — Kinizsi 5:0, Vo- 
ros Lobogo — Austria (Wiedeń) 2:1

Turniej juniorów 
o puchar FIFA

W półfinałach turnieju piłkar­
skiego juniorów o puchar FIFA 
Niemcy zach. pokonały Turcję 2:1. 
a Hiszpania — Argentynę 1:0. W 
turnieju pocieszenia Węgrzy zwy- 

"ctężyli Belgię 3:1 i walczyć będą 
o piąte miejsce z Jugosławią.

Pięściarskie mistrzostwa 
ZSRR

W Moskwie rozpoczęła się druga 
część indywidualnych pięściarskich 
mistrzostw ZSRR Startuje 160 bok­
serów. z  ciekawszych walk pierw­
szego dnia należy wymienić spotka­
nie w wadze koguciej między 
strzem ZSRR z 1952 r. — Uszmia- 
nowem a mistrzem z roku ubiegłego 
— St.epanowem Zwyciężył Stiepu- 
now pi zez t. k. o., posyła jąc prze­
ciwnika kilka razy na deski. W } 
wadze lekkiej ładna walkę stoczyli 
młodzi p.ęściarze M;eszczeriakotv i 
Musin. Zwyciężył lepszy technik — j 
Mle-zczeriakow. Zakończenie mi­
strzostw nastąpi 21 brn.

Zawody krótkofalowców 
krajów demokracji ludowej

Z inicjatvwv DOSAAF — brat- I 
niej organizacji LPZ w Związku Ra- 
dzieckim — zorganizowane zosta­
ną w dniu 9 maja zawody krótko j 
falowców amatorów z ZSRR 1 kra j 
jów demokracji ludowej. Zawody, 
które rozpoczną się 9 maja br. o | 
godz. 12 czasu moskiewskiego, to 
znaczy o godz 10 czasu naszego, 
a zakończą w tym samym dniu o 
godz. 24 czasu moskiewskiego, czy 
li o godz. 22 c^asu naszego, będą 
polegały na uzyskaniu największej 
ilości połączeń z innymi radiosta­
cjami amatorskimi. Połączenia u* 
zyskiwane będą wyłącznie alfabe 
tern Morse‘a.

W zawodach wezmą udział krół 
kofalowcy-amatorzy Związku Ra 
dzieckiego. Polski. Czechosłowacji. 
Bułgarii. Węgier, Rumunii, NRD i 
Albanii Ogłoszenie wyników nastą 
pi w czerwcu br. w Moskwie.

200 m klasycznym ustanowił 18-letni 
j Japończyk Masaru Furukawa. któ- 
! ry na zawodach uniwersyteckich 
| w Tokio uzyskał 2.35,4. Poprzedn 

rekord świata na tym dystansie na- 
! leżał do Gleie (Dania) — 2.37,4. 
i Nowy rekord Australii ustanowił 
j na zawodach w Melbourne 18-leini 
| John Kendrlks na dystansie 200 jar- 
j dów dowolnym wynikiem 1.37.0.

❖
Na zawodach w Sztokholmie Bos­

sę Larsson przepłynął dystans 100 
m motylkiem ustanawiając nowy 
rekord krajowy 1.06,9. Larsson u- 
zyskał ten wynik płynąc delfinem. 

*
17-letni Duńczyk Lars Larsson 

przepłynął dystans 400 m dowolnym 
ustanawiając nowy rekord Danii' w 
czasie 4,43,9. a startując na dy­
stansie 100 m w tym samym stylu 
uzyskał 59,9.
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20 reprezentacyjnych drużyn sta­
nie 2 maja na starcie w Warszawie 
do największej kolarskiej amator­
skiej imprezy świata. W dniu 
tym zawodnicy stoczą zaciętą, spor­
tową walkę na pierwszym etapie, 
który rozegrany zostanie na 105- 
kllomctrowej trasie dookoła naszej 
stolicy. Po starcie ostrym przy 
FSO na Żeraniu przejadą kolarze 
przez Jabłonnę, Nowy Dwór. Ka 
zuń, ł* omianki, Młociny, Bielany 
i dalej przez ulice: Mickiewicza.

przyjazd pierwszych kolarzy na 
stadion „Włókniarza“ w todzi spo­
dziewany jest około godziny 17.

Do III etapu wystartują zawód 
nicy z łodzi o godzinie 12,45 w 
dniu 4 maja. Trasa prowadzić bę 
oz e przez: Piotrków, Kamieńsk, 
Radomsko, Częstochowę, Kozie 
Giowy, Będzin i przez Stalinogrod 
do Chorzowa na stadion „Unii“ . 
Pierwsi zawodnicy spodziewani są 
tu około godziny 17.10.

N_wr.j.c, • n r , - ; -  ------  Następny, IV etap wyścigu, odbę-Nowotki, B elanską, Wierzbową, , dz:e się w dniu 5 mała ze startem 
^ w ? T 4 « K̂ i ŚX ’-ę t 0 ? j W  Zabrzu (godz. 12 40). Trasa tego ięws.o«^o. al. Niepodległości, Jaro- j etapu przebiega przez: Gliwice, 
s.awa Dąbrowskiego, Puławską do j Czechowice. Toszek, Strzelce. Opole. 
P-ąseczna. a następnie przez Po j Strzelniki. Oławę clo Wrocławia na

j Stadion Olimpijski (godz. 17.10).
W dniu 6 maja kolarze będą mie­

li zasłużony dzień odpoczynku, a 
w dniu 7 ma<a wystartują do ostat­
niego na terenie Polski, V etapu. 
Wrocław —Goerlitz długości ok. 171

wsin, Wilanów ulicami Belweder 
ską, al. SiaLna, Piękna i Łazien- 
kowską do stadionu Wojska Pol­
skiego, gdzie znajdować się będzie 
meta.

II etap długości ponad 125 km 
przebiegać będzie z Warszawy do 
todzi przez: Ożarów, Błonie, So­
chaczew, Łowicz, Głowno i Stry­
ków. Start do tego etapu nastąpi 
w dniu 3 maja o godzinie 13, a

km. Zawodnicy przejadą przez na­
stępujące miasta: środa śląską, 
Prochowice. Legnica. Złotorv a. 
Lwówek Śląski, Lubań i przez Zgo­
rzelec do Goerlitz.

V/ dniu 8 maja zawodnicy wy­
startują z Cottbus i przez Guben, 
Fuerstenberg, Frankfurt nad Odrą 
i Herzfeltie przyjadą na metę, któ­
ra znajdować się bodzie na stadio­
nie im. Walter^ Ulbrichta w Ber­
linie. Długość VI etapu wynosi oko­
ło 182 km.

9 maja uczestnicy Wyścigu Po­
koju wyruszą zo Stalinaliee w Ber­
linie na trasę VII etapu długości 
ok. 2C0 km do Upska. Prze ladą 
ani przez następujące miejscowo- i 
śc:: Poczdam. Halle. Kropstadt, I 
Wittenberg ¡ Bitter'eld na stadicn ! 
m. Bruno Piache w Lipsku.

10  maja kolarze będą odpoczy- I 
wać V/ Lipsku.

11 maja rozegrany zostanie VJI1 | 
etap długości około 145 km. Prze- 
biegać on bedzie z Lipska przez I 
Altenburg, Goessmtz, Méerane. i 
Zwickau i Aue do Karl .Marx Statit. ! 
Meta w tym mieście znajdować sie I 
będz e na stadionie im. Ernsta 
Thaelmanna.

Rozgrywany 12 maja ostatni 
na terenie NRD IX etap wyścigu wy-

> z oX»
■ c,DEUTSCHLAND RU DÉ PRAVO TRY

nosić będzie około 114 km. Z Karl 
Marx Stadt prowadzić on będzie 

i przez Freiberg, Drezno, Heidenau i 
! Pirnę do Bad Schandau. W tym 
I mieście kolarze będą mieli 13 ma­

ja trzeci z kolei dzień odpoczynku.
14 maja zawodnicy wystartują 

z Oecina do X etapu i przez Miada 
Boleslav, Jic*n, Hradec Kratov*» 
przyjadą na metę do Pardubic. 
Długość tego etapu wynosi około 
185 km.

15 ma:a rozegrany zostanie XI 
etap. Prowadzić on będzie z Par­
dubic przez Vysokie Myto, Litomyśl 
i Svitavy do Brna. Zawodnicy będą 
mieli v/ tym dniu do przebycia oko­
ło 137 km.

13 mala odbędzie się XII etap 
wyścigu na trasie: Brno — Velke 
Uezir .ci — J i l ava — Pelhrimov — 
Tabor, długości około 160 km.

Ostatni, XiIi etap, w dniu 17 ma­
ja prowadzić będzie z miasta ‘Ta­
bor przez: Pisek, MMin, Dobris do 
Pragi, gdzie nastąpi zakończenie 
VII Wyścigu Pokoju. (t)

Ten drugi egzamin przyniósł bar­
dzo pozytywne rezultaty. Obserwa­
torzy spotkań i trener Hajdu mie­
li miny rozpromienione gdy mó­
wili o juniorach. Stanowią oni do­
skonały materiał, można wśród nich 
znaleźć wielu utalentowanych pił­
karzy o nieprzeciętnych walorach, 
jak na przykład bramkarz Mair.ka 
z Górnika Bytom obrońcy Bukar- 
tyk ze Spójni Kłodzko i Pohl II z 
Unii Chorzów, środkowy obrońca 
Korć z Ogniwa Rytom, oraz napa­
stnicy — Słysz z Budowlanych O- 
połe, Kaźmierczak z Włókniarza 
Łódź, Ciupa z Ogniwa Bytom, Po- | 
lok z Unii Chorzów. Reichel ze 
Spójni Kraków.

Ale „rozpływając“  sie nad junio­
rami, nie należy zapominać, iż po­
dobne zachwyty wyrażane były już 
kilka lat temu po obozie świdnic­
kim. Ba, zachwyty te miały nawet 
realne uzasadnienie, wyrażające się 
w zwycięstwie „Orląt“ nad „Źre­
bakami“  z Węgier. Ale niestety o- 
prócz zachwytów nie potrafiliśmy 
wówczas przedsięwziąć niczego in­
nego. bv zabezpieczyć dalszy rozwói 
tej utalentowanej m>odzreży z któ­
rej mogła przecież wyrosnąć -druży­
na mająca szanse na udział w fi­
nałowych rozgrywkach o mistrzo­
stwo świata w Szwairańi.

Teraz mamy niemniej utalento­
waną nr odzież, z nie mniejszym 
perspektywami. Są jednakże więk­
sze i lepsze perspektywy jeśli cho­
dzi o zapewnienie przyszłości spor­
towej naszemu narybkowi. Trzeba 
jednak jeszcze raz przestrzec wszy- 
stk:cb odnow5edrta1 nych za rozwój 
naszej piłki nożnej, by z Mainka, 
Korcem. Słyszem. Ciupa. Kaźmier- 
czakiem nie stało się to samo co z 
Powązką, Radoniem, Poświatem, 
Rembecklm, Jankowskim i innymi.

ciągnięciem do maksimum formy 
t>ch piłkarzy, którzy będą stanowić 
pierwszą i drugą reprezentację moż­
na doprowadzić ją do poz.omu, któ- 
.'v. .nie przynieś* e nam wstydu, a te 
także n:e da powodów do oczeki­
wania na wielkie sukcesy.

Dwudniowy przegląd naszej kadry 
seniorów wykazał, iż na razie nie 

bez udziału j mamy większych .kłooolów z bram­
karzami. bo tak Wyrobek jak i 
Szymkowiak dość dobrze wywiązują 
sip ze swoich obowiązków. Gorzej 
przedstawia się sprawa z obrońca- 
rm. Z tych, których widzieliśmy, 
najwięcej zaufania wzbudzała Ko­
rynt i Hejosz. z  obsadą środkowe­
go obrońcy powstała trudności, bo 
am Bartyla, ani Orłowski nie sa w 
szczytowej formie. Dość dobrze wy­
jadł: Strzykalskj i Siekiera na po­
zycjach bocznych pomocników.

ataku’ t0 na.1 bardziej ne­wralgiczny punkt. Nie zdały egza­
minu różne ze..taw,cn.a pionowane 
; w piątek i w sobotę. Najgorzej 
Lesl i?e ®r°dkowym napastnikiem. 
Aru Krasówka am Kempny nie za- 
ehwyeui. Uznański, który wpadł w 
oko trenerowi Hąjdu, nie przyjechał 
do Warszawy, bo go podobno nie 
zawiadomiono. Najlepszą formę w 
tej linii wykazują Cieślik Precha- 
czek i Alszer. Druga trudność pow. 
dla'16 z obsadzeniem lewego skrzy-

Po warszawskim przeglądzie po­
wołana została kadra juniorów i se­
niorów na miesiąc maj.

Kadra juniorów w skład której 
wchodzi 33 zawodników przedsta­
wia się następująco: 

bramkarze: Wąsowicz (Kolejarz 
Toruń), Mainka (Górnik Bytom), 
iiausz (Gwardia Kraków): 

prawi obrońcy: Skibiński (Włók­
niarz Łódź), Szafran (Stal Czecho­
wice), Bukartyk (Spójnia Kłodzko);

środkowi obrońcy: Molenda (AZS 
Kraków), Korć (Ogniwo Bytom), 
Binkowski (Włókniarz Łódź);

lewi obrońcy: Pohl n  (Unia Cho­
rzów), Radzin (Spójnia Okocim), O- 
giela (Gwardia Kraków);

prawi pomocnicy: Malarz (Kole­
jarz Kraków), Sobolewski (Górnik 
Zabrze), Piech (OWKS Kraków);

lewi pomocnicy: M chel (Gwaidią 
Kraków), Chomiczuk (Kolejarz War 
szawa), Witczak (Stal Poznań);

prawoskrzydłowi: Słysz (Budo­
wlani Opole), Kumoń (Ogniwo By­
tom), Szczypiński (AZS Kraków);

prawi łącznicy: Grabowski (AZS 
Kraków), Kozłowicki (Ogniwo Wro­
cław), Jakubowski (Wiokniarz Pa­bianice);

środkowi napastnicy: Norkowski 
Ił (Gward.a Bydgoszcz), Lewandow­
ski (Gwardia Kalisz), Kaźmierczak 
(Włókniarz Łódź);

lewi łącznicy: Ciupa (Ogniwo Wro­
cław), Żychoń (Stal Siemianowice), 
Potok (Unia Chorzów);

! e w n skrzydłowi; R&ichel (Spó!n'a 
Kraków), Nowak (Górnik Bytom), 
Wspaniały (Stal Sosnowiec).

ZASTARZAŁE BŁĘDY 
SENIORÓW

Inaczej przedstawia się sprawa z 
seniorami. W piątek i sobotę prze­
konaliśmy się, że indolencja strza­
łowa naszych napastników, brak 
płynności w akcjach, to nie objaw 
spowodowany nerwowością, w e!ka 
stawką spotkań, ale że są to za­
starzałe błędy w wyszkoleniu, 
pierworodne braki w podstawo­
wych umiejętnościach piłkarskich.

Czy na tvm odcinku można coś 
poprawić? Naturalnie, ale niewiele. 
Pracując w pocie czoła nad pod-

Nasi reprezentanci, którzy bronić będą barw Folski na trasie Warszawa-Berlin— Praga

KADRA SENIORÓW:
bramkarze: Wyrobek (Unia Cho­

rzowy- Szymkowiak (CWKS), Grom 
(Kolejarz Warszawa);

prawi obrońcy: Korynt (Budowla­
ni Gdańsk), Durńiok (Budowlani 
Chorzów), Czaja (Sta! Wrocław);

środkowi obrońcy: Orłowski
(CWKS), Bartyla (Unia Chorzów), 
Kaszuba (Ogniwo Kraków), Poćwa 
(Stal Sosnowiec);

lewi Obrońcy: Hejosz (Ogniwo 
Bielsko), Giimas (Ogniwo Kraków); 
Wrzos (Sta! Wrocław);

prawi pomocnicy: Grzywocz
(CWKS) Strzyka.-.ki (Ogniwo‘ W o- 
e!avr); Jańczyk’ (Włókn arz Łódź);

lewi pomocnicy: Mamoń (Gwar- 
d a Kraków S-ek¡era (Un'a Cho­
rzów), Beniek (Włókniarz Kraków);

prawoskrzydłowi: Aiszer (Un.a 
Chorzów). Jezierski (Włókniarz 
Łódź), Golec (Stal Zabrze): 

prawi łącznicy: Brrchcy (Stal 
Łabędy), Patek (Gwardia Byd­
goszcz), Majewski (Stal Sosnowiec);

środkowi napastnicy: Kasówka 
(Górnik Bytom), Kempny (Ogniwo 
Bytom). Uznański fStal PomoWeci;

lewi łącznicy: Cieślik (Unia Cho­
rzów), Pieehacżek (Budowlani Cho­
rzów:, Gogo'ewsK’1 (CWKS): 

lewoskrzyałowi: Wiśniowski (Gór- 
n-k Radlin), Dubiel IGwa-d a Kiel­
ce). Kubocz (Włókniarz Łódź1.

Do najbliższych meczów między­
narodowych przygotowywać sie bę­
dą następujący piłkarze: Wyrobek, 
Szymkowiak, Korynt. Orłowski. He- 
ozz. Durriok. Bri<rty’ a, C m  as, 

Grzywocz. Mamoń. s-rzyk-1'!: s e- 
kiera, Alszer, Brychey. Klasówka, 
C eśli.k, Wiśniowski. Jez erski. Pią­
tek, Kempny. Piechaczek. Dubiel.

(J.)

ELIGIUSZ GRABOW SKI 
GWARDIA

Eotwinnik prowadzi 8:7
W 15 partii meczu o mistrzostwo 

świata miedzy Botwinnikiem i Smy 
słowem zwyciężył w 37 ruchu Bot- 
winnik, który prowadzi obecnie 
8:7 pkt.

Szachiści radzieccy 
we Francji

Szachiści radzieccy w drodze po­
wrotnej z Amury ki Płd. zatrzymali 
sl? w Paryżu. gdzie rozpoczęli 
spotkanie na 8 szachownicach 
z czołowymi szachistami Francji 
W pierwszych partiach Heller wy 
gry i z Mara. Tajmatiow pokonał 
Raizmana. a Bołesławski zremłso 
wal z Plante. Pozostałe partie od­

łożono.

„Chrabąszcz“ , bo tak go nazy- 
wają koledzy 'z racji jego ni­
skiego wzrostu i filigranowej 
budowy (waży około 48 kg), 
szybko wszedł do naszej czo­
łówki szosowców. Ledwie przed 
rokiem startował jeszcze w mło­
dzieżowym 4-etapowym wyści­
gu na Wybrzeżu, wygrywając 
zdecydowanie,,a już w kilka 
miesięcy potem stał się głośny, 
kiedy zdobył tytuł mistrza gór­
skiego Polski. 19-letni „Ełek“ , bo 
i takim skrótem imienia nazywa­
ją go przyjaciele, w bieżącym se­
zonie znowu pokazał wysoką 
klasę w wyścigu na przełaj o 
mistrzostwo Polski, w którym 
przez 18 km prowadził wyścig, 
przegrywając po dalszych sied­
miu kilometrach na mecie do 
trzech zawodników tylko o se­
kundy. Grabowski, elektromon­
ter z zawodu, jest wychowan­
kiem znanego przed v/ojną szo­
sowca, zresztą swego wuja, 
Korsaka -  Zaleskiego.

HENRYK HADASIK, 
UNIA

25-letni Hadasik, z zawodu 
dekorator, wszedł do sportu ko­
larskiego z popularnych na Ślą­
sku wyścigów ulicznych „Dzien­
nika Zachodniego“. Debiutując 
w 1949 roku, szybko awansowa! 
do czołówki polskich szosowców. 
W następnym sezonie zapisał 
swe pierwsze zwycięstwo w po­
ważnej imprezie — wyścigu na 
przełaj o mistrzostwo Polski. W  
1951 r. debiutował w Wyścigu 
Pokoju, w którym był wówczas 
najlepszy z drużyny reprezenta­
cyjnej Polski. Zajął wtedy 11 
miejsce w ogólnej klasyfikacji, 
demonstrując wysokie walory 
kolarza wieloetapowego. W  na­
stępnym roku ponownie bronił 
barw Polski w Wyścigu Pokoju, 
a startując w wyścigu dookoła 
Polski uplasował się na 4 miej­
scu. W ubiegłym sezonie Hada- 
słk po raz trzeci startował w 
Wyścigu Pokoju, ale wskutek 
kontuzji wycofał się.

W ŁA D YSŁA W  KLABItfSKI 
G W ARD IA

Poznaliśmy go na naszych 
szosach w 1950 r., kiedy bronił 
barw drużyny Polonii Francu­
skiej w Wyścigu Pokoju. W  na­
stępnym roku, 29-letni dzisiaj 
Klabiński brał udział już w re­
prezentacyjnym zespole Polski 
w Wyścigu Pokoju, będąc w o- 
gólnej klasyfikacji na trzecim 
miejscu z naszej drużyny. 
Tegoż roku wygrał wyścig 
„Dziennika Łódzkiego“ i 4-eta- 
powy „Brzegiem Bałtyku“ oraz 
zajął drugie miejsce na Sparta­
kiadzie w wyścigu na 200 km 
W  1952 r. Klabiński po raz trze­
ci uczestniczył w Wyścigu Po­
koju, zajmując 16 miejsce. W  u- 
biegłym roku startuje w Wyś­
cigu Pokoju po raz czwarty, 
niedysponowany w pierwszej fa­
zie wyścigu, przemógł kryzys i 
na etapach na ziemiach polskich 
przyczynił się dwukrotnie do 
zwycięstwa zespołowego Polski, 
W wyścigach krajowych zdobył 
tegoż roku tytuł mistrza Polski 
na 200 km i wygrał wyścigi ..Pa­
smem Gór Świętokrzyskich“.

STANISŁAW  KRÓLAK, CWKS
Królak, rówieśnik Lasaka, ra­

zem z nim rozpoczynał karierę 
kolarza szosowego, ale robił 
szybsze od niego postępy. Przed 
pięciu laty wygrał wyścig mło­
dzieżowy „Życia Warszawy“, a 
w następnym roku debiutowa! 
w poważnej imprezie 7-etapo- 
wym wyścigu Jelenia Góra —- 
Warszawa, zajmując 16 miejsce. 
W 1951 r. był rezerwowym w 
drużynie reprezentacyjnej Polski 
w Wyścigu Pokoju, a w rok póź­
niej startował już w tym wy­
ścigu. Zajął 22 miejsce i był trze­
ci, z zespołu polskiego. Tegoż roku 
Królak zdobył dwa tytuły mi­
strza Polski -— w wyścigu pła­
skim i górskim nadto zajął 
drugie miejsca w wyścigach „Do­
okoła Warmii i Mazur“ oraz w 
wyścigu CWKS.. W , ubiegłym 
Wyścigu Pokoju był najlepszy 
z naszej drużyny,' a w ogólnej 
klasyfikacji uplasował sie na 
8 miejscu, wygrywając dwa e- 
tapy. Ubiegły sezon był dla 
Królaka najlepszy. Zwycięży! 
on w wyścigach „Dookoła War­
mii i Mazur“ , CWKS. a z Bu­
karesztu przywiózł złoty medal.

HENRYK LASAK  
GW ARDIA

Lasak, modelarz drzewny z 
zawodu, ma 22 lata. Jako ko­
larz debiutował w 1949 r. w wy­
ścigach dla młodzieży w War­
szawie, startując m. in. z Kró­
lakiem, z którym do dzisiaj 
mieszka w tej samej miejsco­
wości — Las koło Wawra. Po­
dobnie jak Królak brał on u- 
dział w szeregu imprez wielo­
etapowych, w których jednak 
naileżąc zazwyczaj do czołówki 
nie wywalczył pierwszych 
miejsc. Lasak to zawodnik o 
bardzo równej formie i dużej 
umiejętności kolektywnej jazdy. 
W roku ub. zaliczony został 
do kadry narodowej. Najlep­
szym sezonem był dla niego 
t ok ubiegły, w którym wywal­
czył drugie miejscó w 7-etapo- 
wym wyścigu Dookoła Warmii 
i Mazur i zdobył złoty medal na 
Igrzyskach Przyjaźni w Buka­
reszcie w wyścigu drużynowym 
na 100 km, w którym startowali 
poza nim: Królak, Wilczewski 
i Chwiendaez.

M IECZYSŁAW  W ILCZEW SKI 
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Podobnie jak i Hadasik, Wil­
czewski debiutował przed pię­
ciu laty w wyścigu „Dziennika 
Zachodniego“ . Do czołówki szo­
sowców wszedł już w następ­
nym, 1950 roku, kiedy w wy­
ścigu o górskie mistrzostwo Pol­
ski zajął czwarte miejsce, a je- 
siemą tegoż roku był przez trzy 
etapy przodownikiem 7-etapo- 
wego Wyścigu Jeienia Góra —  
Warszawa, z którego się następ­
nie wycofał. Po dwóch słabszych 
sezonach, wykazał w roku 
ubiegłym, że jest nie tylko wy­
trzymały, ale dysponuje bardzo 
dobrą końcówką na ostatnich 
kilometrach i na finiszu. W  
Wyścigu Pokoju wygra! etap 
do Chorzowa, zajmując w ogól­
nej klasyfikacji 11 miejsce, zdo- 
fcvt złoty medal w Bukareszcie 
i zwyciężył w wyścigu dookoła 
Polski. 21-letni Wilczewski jest 
obecnie studentem stomatologii.

( w )

R A D I O
WTOREK 20 KWIETNIA 

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 7.40. 15.25 Wdado- 

rriośej 5.03 , 6.00, 7.00 , 7.50 12.04, 16.00. 
-0.00, 23.00.

5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Pieśni 
1 tańce Ibrtowe, 6.15 Piotr Czajkow-
■ki: Fragmenty z baletu: „Jezioro 

Łabędzie“ , 0.30 Kalendarz radiowy, 
5.37 Muzyka rozrywkowa, 6.50 Gi­
mnastyka, 7.15 Muzvka, 8.00 Dia 
młodzieży szkół podstawowych „Błę­
kitna sztafeta". 8.25 wioska muzyka 
operowa, 9.00 Słuchowisko dła klas 
X. 9.40 Dla przedszkoli „Trzecia 
przedszkolna gazetka radiowa", 10.00 
Muzyka poranna. 10.40 Utwory for­
tepianowe, 11.05 Dla klas i—n'opnw. 
■Taniny Porazińskiet pt. „Jak Marin* 
n’eizem porósł". 11.30 Muzvka, 1? 10 
Utwory skrzypcowe, 12.25 „Na 
swojską nute“ . 12.45 Audycja d'a 
wsi. 13.00 Przerwa, 15.30 Dla dzie­
ci ode. pow. Edmunda Niziursk’ego 
ot. ..Tajemnica dzikiego szybu", 
18.15 Po". „Sztuka wojenna Chro­
brego". 16.20 Muzyka rozrywkowa, 
16.40 Koncert radzieckich solistów i 
zespołów chóralnych, 17.00 „Z Życia 
Związku Radzieckiego", 17.30 Kon­
cert.. rozrywkowy, ir.oo Utwory fors 
tepianowe Meszków «kieso. i o /  o 
Dwie humore«ki Antoniego Czecho­
wa — ..Wint" i „Miętus", 18.50 Od­
powiadamy słuchaczom w sprawach 
międzynarodowych. 19.W) Koncert, 
19.45 Audyda dla wsi, rą 3.0 Tydzień 
muzyki NRD — Koncert Svmfo*v'ez- 
ny. w progr. Haydn, Reger. Wag­
ner, 21.25 wiersze Witolda Wirpszv, 
■’ 1.45 „Najpieknielsze melodie", 22,no 
Audycja sportowa, 22.10 Koncert 
estradowy.

Program II — na fali 367 m.
Program dnia 7.4.3. 13.05. Wiado­

mości 7.50, 14 00. 13.15, 21.30 , 23.55.
8.00 Dla młodzieży szkół nodsta- 

wowych „Błękitna sztafeta", p 75 
Włoska muzyka operowa, 9.01) Siu- 
chowi-iko dla klas X Pt. „Dom z 
guwernantka“ według pow. Bolesła­
wa Pruśa „Emancypantki", 9 40 Dla 
przedszkoli „Trzecia przedszkolną 
gazetka radiowa", to 00 Przerwa, 
13.10 Przegląd prasy stołecznej 13.15 
Koncert. 14.10 Słuchowisko dla dzie­
ci młodszych. 14.30 Słuchowisko d'a 
kołek młodych przyrodników fkl. 
V. VI, VII), 15.00 Korespondencja 
’ zagranicy. 1-5.15 Koncert, 16 00 
Koncert popołudniowy, w progr. 
Britten. Liszt - Bussóni, Czajkow­
ski. 17.00 Dia dzieci „Baśń sym fo - 
niczna" S. Prokofiewa pt. „Piotruś 
1 wilk", 17.30 „Na warszawskiej fa- 

18.00_ Ze sportu". 18.05 Franeu-
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skie pieśni ludowe, 18.50 Koncert 
rozrywkowy, 19.OO Muzyka i aktual­
ności, 19,55 „Ludnie , :s'ntpgQ brze­
gu" opow. Jurija Ryteheu 19.45 
Kompozytor tygodnia — . .ran 
Brahms, 20.30 Audyci» aktualna, 
0.45 Teatr Młodego Siudhacza. 21.45 

Wiadomości sportowe, 21.50 Muzyka 
taneczna. 22.20 „Obywatele" ¿dc. 
pow. Kazimierza Brandysa, 22.40 
Sergiusz Pachnani-now — 'sońira n3 
wiolonczelę i fortepian, 23.12 Na do­
branoc.
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